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Cina 1 zł W 40 rocznicę strajku chłopskiego

zakoiicrtfii w
Szachinszach Iranu ,-Moh-am-

niad; -Kezś Paiila >: Aryamgiię i

Sssaząowa • Iranu Narah Pahlayi
zakończyli 26 b^m. wizytę ofic­
jalną w Polsce. *

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują: - ■■'

O godz. 10.30 . na . . .lotnisko
Okęcie . ‘wjeżdża w hónórowej1
a.os .-fe niotoeyklistów kolum-

'

na, samocliójkiw — przybywają:
szachinszach Iranu ,Mohammad
Beza Paliłavi Aryamehr i cesa­
rzowa Iranu Farah Pahlayi, I
sekretarz ,. KC 'PZk’R : Edward
GiereK z małżonką i !4>rzewod-

nijizący Rady Państwa Henryk
Jabłoński z małżonką,

ifi:.. uroczystości ■,. ppż
uczestniczą członkowie
szych' władz . JPfefei, \

Orkiestra gra hymny
wowe Iranu i Polski.
. , Szachinszach Iranu '.i
wa feanu.-zegnają .,się- z człon-
ksmi Rrfdy; Paiiilw a; > rządu
PRL,' ~ż ^korpusem- dyp.oma:yJz-
nym. A _G '•/'

Zgromadzeni 'ńa; płycie !■]otniś-
ka warszawiacy. powiewają
chprągiewkńmi; . rozlegają się
okrżyiąj lm ężeść. prżyjaźni; pol­
sko-irańskiej.’. póssojlii Goście i

przy y t-ćęy ■naśżeigo ,. 'kraju
'

wy-
nneńiąją z nife^zkapcami' -stoli­
cy; uśćisu.i dic.-ii. /''' ’ :///■ '

Pizy dźwiękąchorkiestry od-
■bywa .si/ę r.;, defilada, kompanii

reprezentacyjnej . WP., ,.
- i'

U . wejścia, na pokład samolo­
tu szaer.ir.sźacha Iranu, Moham-

IJK-i. .i

egńalnej
Hajwyfż*

jpansl

cesarza-

mada Rezę Pahlavi. Aryamehr
i , cesarzową Iranji; Farah - Pah-
łavi* żegńają; -I sekretarz .: KC
PZPR Edward Gierek i prze­
wodniczący Rady • Państwa,
Henryki.. Jabłoński • oraz ich;
małżonki. Chwila serdecznych
rozmów przywódców' obu kra­
jów. Uściski dłoni, . uśmieęłiy,
życzenia, pomyślnego lotu.

KRAKOWA
ROK XXXII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 193 (9870)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 27, niedziela 28 sierpnia 1977 r,

Z udziałem politologów z Polski i zagranicy

Międzynarod-owe SfowarzySzenić Nauk Politycz-nyrh (Interna-
tięhał. Fnlitical Ass»ę‘iation — IPSA), utwęrrone zostało w Pa­
ryżu w 1949. roku. Należą doń stowarzyszenia- krajowe i człon­
kowie. indyyvidualni. Nasz kraj reprezentuje Polskie
stwó Nauk Politycznych.
Podstawową forma działalnoś­

ci :' Międzyńąrpdbwęgo • Sto.wa-
■-•Łyszenia Nauk 'Politycznych,
jest .organ£zh.W,anię (pó; fezy la­
ta) światowych kongresów, oraz

innych z'ebrań naukowych.. W

rzerwąch między nimi, odby-
■ają się konferencje tzw. okrą-
iego sSiołu.
W oparciu

'

o postanowienia
SwiatoWego Kongresu . TPSA w

fedynburgU; w 1976, w bieżącym
roku -gospodarzem Końferencjf
Okrągłego Stołu (jRound ;Tab-
le”) jest Polska. Decyzja wy-

ania ..Krokowa mi-ejśce

Towarzy-

Konferencji ■'została

prze-z Komitet Nauk
nych PAN 'wspólnie.-
detn' Głównym Polskiego Towa­
rzystwa .-Nauk .Polityęzn-ych.

Tak więc, w poniedziałek 29
sierpnia br. w auli Akademii
Górniczo-Hutniczej w Krakowie

rozpoczną się obrady Konferen­
cji, . które trwać będą do 3
Września br. Tematem jest kul-

tjira polityczna. Rrogram Kon­
ferencji przewiduje obok sesji
plenąrhych, w Czasi® - których'
wygłoszone .zostaną referaty,'
odbycie posiedzenia Komitetu

. podjęta
Itóiity.cz-

z Zarzą-

o knska Fabryka Naczyń Emalio­
wanych dostarcza miesięcznie 23

u ani en i 2r tys. złewozihy wa-

ków; Wytwarzane są wz kilku kó-

lprayh*. Załoga bierze udział /.w
Konkursie Do-Ro.

Wykonawczego IPSA, orąz
’ ko-

ńiisji programowej kolejnego
kongresu, który odbędzie się w

Moskwife. -w 1979 roku. ..

W Konferencji uczestniczy 45
osób z zagranicy, oraz 13' z Pol­
ski. - i około 20 gości z kyaju,. re­
prezentantów poszczególnych o-

środków politologicznych.: •

Przewodniczącym -Komitetu

Organizacyjnego Konferencji
jest próf.: dr Jerzy Wiatr (prze-
wod-niczący ZG PTNP), sekre­
tarzem doc. dr Julian Wielgosz
(wicedyrektor Instytutu Nauk

Społecznych AGH). Warto do­
dać, że w Konferencji' biorą
udział wybitni przedstawiciele
z.-dziedziny nauk politycznych,
a: wśród nich m.ih .:, prof. Karl
Deutsch, z Uniwersytetu w Har-

yard.w USA, prof. Marcel Mer­
le . z Sorbony, prof. Gieorgij

z-ca. kierowńika

tiróf. Klaus voń Beyme ż Uni­
wersytetu Jw. Heldelbei?gu w

PN, prof. Kinhide Mu-shakoj z

niwersytetu. . w Tokio,, oraż

ęf,Gabriel ba­
dan nad ‘

kulturą ? goliuyćznsf
- feóg).

0 sytuacji wsi polskiej w

; Jatach pogłębiającego:
się kryzysu gospodar­

czego pisał Wincenty Witos:
„Polska jest jednym nie­
wielu krajów W Europie, w

których chłopi stanowią tak
■poważną liczebną przeibagę,
tak na odwrót jest jednym 'z
nielicznych . państw, w któ­
rych z chłopów, uczyniono
nędzarzy, pozbawiono prawa
i wszelkich na losy państwa
wpływów,” .

Latem 1937 roku; gdy fala
strajków robotniczych zaczę­
ła powoli opadać, do walki o

swe prawa wystąpili chłopi.
W atmosferze wzrastają­

cych na wsi nastrojów anty­
rządowych, obradujący w

styczniu 1937 r. nadzwyczaj­
ny K.ongres Stronnictwa Lu­
dowego wezwał władze SL do
zaostrzenia taktyki aż do

strajku rolnego włącznie, w

razie' niespełnienia istotnych
postulatów ludowych. Strajk
miął polegać na wstrzymaniu
się chłopów od dostarczania
na rynęk artykułów rolnych,
niekupowaniu artykułów
przemysłowych, zaniechaniu

płacenia podatków, i długów.
Obawiając się, by. akcja bo-

- joWo nastawionych chłopów
nie przekroczyła ram zamie­
rzonej manifestacji, przywód-

cy SL długo iwlekali i ogło­
szeniem daty strajku. Decy­
zję przyspieszyły krwawe
wydarzenia w Racławicach,
gdzie oddziały pólicji’ Zaata­
kowały chłopów zebranych
na manifestacji, zorganizowa­
nej w kwietniu w rocznicę
historycznej bitwy.

15 sierpnia 1937 r. podczas
, obchodów „Dnia czynu chłop­
skiego” władze SL ogłosiły
10-pniowy strajk w dn. 16—
25 sierpnia. Odezwa spotkała
się z natychmiastowym od­
dźwiękiem, a zasięg teryto­
rialny strajku był , większy
niż planowano. Przystąpili
doń chłopi z województw:
krakowskiego, kieleckiego,
warszawskiego, łódzkiego,
białostockiego oraz częściowo
poznańskiego, pomorskiego,
lwowskiego, tarnopolskiego i

stanisławowskiego.
Zamarł ruch handlowy po­

między miastem i wsią, z po­
wodu' braku żywności letnicy.

(Dokończenie.. na str. 2)
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PO ^ZAKOŃCZENIU wizyty
w Polsce przybyli w piątek do

Czechosłowacji szachinszach
Iranu Mohammad Reza Pahla-
vi Aryameht i cesarzowa Ira­
nu Farah Pahlayi.

KAIRSKI dziennik „Al Ach-

poinformowal w piątek
że w wyniku misji mediacyj­
nej . przywódcy Organizacji

.Wyzwolenia Palestyny, Jasera
Arafata osiągnięto porozumie­
nie, w wyniku którego dojdzie

■do spotkania odpowiedzial­
nych - przedstawicieli Libii - i

Egiptu na granicy obu państw.
UCZENNICA Szkoły Podsta­

wowej nr s w Puławach, 11-
letnia Elżbieta Mączka otrzy-

. mała I '

nagrodę w rozpisanym
r przez' 'Ligę ■’Stowarzyszeń" 'Cźerr
| wou^gó terzyża hilęd^yuaródo*
i wym konkursie na iiajlepszy
f , rysunek ilusfru ąey hasło „Hu-
> mańitaryźin i ;;bkój’’. W kon-

kursie ucześtnió^’'4” dzieci z <0

krajów. Nagrodę wręczono w

Genewie.
i
I

I

4

ArturycnówsKie Zakłady
rnyshi Baweińianejfp „A^D'^.0I*'ÓV*
dorobiły się .opinii , doskonałego
producenta. '„AŃDROPOL” ma

r.ielu odbiorców u nas i-:za> $i?a-
ńićą; Na zdjęciu: Maria Koim

obśZuguje krosna automatyczne.ĆAF — RYBAK — telefoto

"5 bm. był w Operze Leśnej tb

Sopocie -finałowym; dniem prze­
słuchań konkursowych Festiwa­
lu „Interwizji”. Odbył się kowr
kurs o główną nagrodę „Inter-
wizjł" !.w- którym punktowano
walory artystyczne • piosenek-
ffastępnip ipystąpiii/ Uczestnicy
konkursu, płytowego. -

Trzeci festiwalowy , wieczór
zamknął recital gwiazdy ■bry­
tyjskiej piosenki,. Lindy Lewis i

ogłoszęme ■wyników . kolejnego
plebiscytu telewizyjnej: ■widow­
ni.' Laureatką została MARYLA
RóBt^ięz. y -

. Dsiś> tp. sobotę, t kolpjńy dzień
. fęsićwttla „Iyierwizji''. i - Znane

jąż. będą, oceny- sądu konkurso­
wego. . festiwalu?. wieczorem ód-
bedzie się konder/: laureatów.\

SOBOTA

27 SIERPNIA
GODZ. 20.30

GALERIA
„KRZYSZTOFORt”

Koncert Tria Smyczkowego
NIEDZIELA

■28 SIE&PNIA
GODZ. 20.30

KRUŻGANKI
KLASZTORU

OO FRANCISZKANÓW
Koncert zespołu Les Menes-

trels pod dyrekcją Klausa Wal­
tera. ■ -,. ■

Austriacki zespół Les Menes-
trełs. specjalizuję się w wykona­
niach: muzyki dawnej. Kierow­
nikiem artystycznym zespołu
jest Klaus Walter grający na

lutni i- instrumentach drewnia­
nych. Koncert ,Les. Menestrels

jest znakomitą okazją nie 'tylko
do wysłuchania pięknej muzyki,

i obejrzenia ciekawego i bo-

go instrumentarium.' -

.

'

teresująca i ciesząca się du-
. uznanie m ■grupa za preżęń-

tuj1©
’

kc.hęeiit; -pąś^ię^bny 609-nej
fo.ć0icy. śmierci 'francuskiego
kompozytora Guillaume’a ' c’e
Mach aut a. W .( pierwszej' części
koncertu usłyszymy jego balia-

<
'

(Dokończenie ńa str. 2)
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tiziewJ&ie-łn'
J<W)i tylko dopisuje pogoda — spa­
cer statkiem z Elbląga do. Ostródy
staje się prawdziwą przyjemnością.

itmu

Młodzi inżynierowie
- 9

III SIrę nową szansą
dla starych zakładów

Z górą 50 lat istnieją KOLEJOWE ZAKŁADY ZABEZPIE­
CZENIA RUCHU J ŁĄCZNOŚCI , w Krakowie, przechodząc
w ciągu swej historii różne etapy,wzlotów i,upadków. Dzi­
siaj przedsiębiorstwo to, zatrudniające ok. 1100 Osób, jedno
z 10 analogicznych w PKP — działa ńa terenie 14 woje­
wództw Polski południowej. Mimo swego nie najmłodszego
wieku, zakłady wcale się nie starzeją. -Przeciwnie, grupa
młodych inżynierów-entuzjastów, niezwykle ambitnych, spo­
wodowała tu przed 5 łaty-wręcz rewolucję i od tego mo­
mentu-—^ stawiając na rozwój elektroniki, na nowoczesność —

KZZRiŁ mają możliwość niedługiego dołączenia do 'klubu

wytwórców podejmujących trudną i poszukiwaną produkcję.

7tradycyjnie, ; już od

pięciu lat, redakcja
.. DZIENNIKA POL-

. SKIEGO” organizuj# w

Krynicy .

— trwające trzy
'■dni — święto swojej gaze-

; ty. Na proaram „FESTYNU
' Z DZIENŃIKIEM’’ składa

I

/■tjii ; . pokaz: mody,
ito?ikurś przewodników ;

‘

PTTK, rzeźba, -plenerowa ■
. twórców ludowych, iurpiej
pifki nóZiiej, - zawody jóin
^iar.słęię, bieg uliczny, rajd
samochodowy „Petroche-
mii”. Będzie też „Bal Ga- 1

■■się cykl imprez: kulturplno^ żeciarzy” i wiele, wiele in- |
artystycznych, sportowych
^turystycznych. Tegoroczny
„Eestyn z Dziennikiem”hod-

,; będzie się -, ip
'

Krynicy: "juz.
■za niespełna tydzień. -

^
w

dniach 2—4 września. ’•

7 Dla każdego coś miłego
. v —• tak w/śkrócid możńd . by

określić, program imprez
/ .fFcśtynu. - z- Dziehńikiera,’i A-

•Więc ódbędfl się: występy
■bespotów imdowypti,:Abidlki

kiermasz 'książek połączony
■je. spotkaniami z■wyhitny-

nyćłi atrakcyjnych imprez.. i

Podczas „Festynu z Dzień- j
nikiem” w Krynicy czynny I
będzie /wielki . kiermasz. \

handlowo -gastronomiczny. I
ze specjałami kuchni śądeć- (
liiej. ■■.; - '/(
Zabawa zapowiada się ?

, prżedńia, Ka pewno nit 5
okres '

„Festynu z - Dzień- »

nikiem” do Kfynićy przy­
będzie Wielu turystów, w

I
...... i

tynt czasie mami/ j-

J
dwa -dńi wolne ód .

_

Aby tylko pogoda dopisała.

NOCNE SEANSE FILMOWE
w sobotę 27 sierpnia:

• Kino „UCIECHA” godz. 22

g, NIEWINNE14
— włoski dramat —

ostatni film
. Luchino Tisęontiego

49 Kino ..WOLNOŚĆ” ąodz.
22.15

MObOtj
,

— angislska kemedia

kryminalna, s

Peterem Sellersem.
K-6284

KZZRiŁ
. w Krakowie porwało się, nie mając żadnych
zajmują się doświadczeń, ną opracowanie
w dziedzinie projektu i produkcję zegarów
automatyki świętlhyćh. Przedsięwzięcie u-

montażem urządzeń sterowania dało się. Trzy takie zegary pra-
ruchem kolejowym' (sygnaliza- cują obecnie w Jafeórznie, w

eje świetlne, samoczynne blo- Spółdzielni im. Dąbrowskiego i
kady jtpfe urządzeń-elektroma- w Zakładach w. Krakowie. Za-

gnetycznych (zasilanie dla po- stośówano elemeąty elektrbnicz-
trzeb sterowania, elektryczne o- ne — diody i tyrystory, służące
grzewanię 'rozjazdów, .''oświetlę-.

‘ '

nie stacji i peronów itp.) oraz za­
pewnieniem dobrej- łączr.nści

jako czynniki zapalające cyfry.
W tym też .czasie rozpoczęty wy­
twarzanie aparatów głpśno, mó-

świetlnego; na podstawie kt&re-
. go. wy‘worzo.i'j 4 takie egzem­
plarze, znajdujące 'się obecnie w

Tarnowie,- ; Dębicy, Krakowie-
Płaszo.wlę ’i • Rzeszowie.. :

Na, szerszą skalę prace przy
produkcji elektronicznej infor­
macji świetlnej, zbudowanej na

hybrydowych układach grubo­
warstwowych-, wg dók-umentącji
opracowanej przez Centralny O-

, środek Badań i Rozwoju Tech­
nik; Kolejnictwa w Warszawie,
adaptowanej przez KZZRiŁ .

■rozpoczęto w 1975 r. W lym cza-

1 Sie w warsztacie elektronicznym
znalazło zatrudnienie 25 osób.

■Urządzenie zostało wykonane
. dość szybko, w’ ciągu 6 miesię­

cy od podjęcia prac nad opraco­
waniem dokumentacji warszta-

Jowej, . W tym też .czasie *w
KZZRiŁ Wyprodukowano 20

i sztuk . urządzeń blokady linio­
wej, międzystąęyjnej '(projekt
COBiRTK). zbudowanych rów-

* \
'

---- WI.UW yv iiyftłiu, 411U’ .. ,. , . t

(telefony, radiotelefony i-tp.). Po- wiących do kas biletowych czy niez . na hybrydowych elemen-

nadto w ramach pęodjjkęji
podstawowej

“ remontami o- ■'
biektów stacyjnych, .

* : nawet

budownictwem?-' .. kubaturowym

przychodni lekarskich.

W. rok później, po raz pier­
wszy, podjęto prace nad kon-

dla. potrzeb ; PKP. /Nas jednak - ^rukpją ż .informacyjnej., tablicy
interesuje przede wśzysffeim .'

rozwój elektroniki w tym przed-' ZIJ^‘az,.a w holu stacji Kra-

siębiorstwie. ■.
ZACZ»ŁO SIĘ W 1972 R.

; Był 1972 . rók,-;kiedy ■to. feilku ?

tńłodych ińżynierów-zapaleńeów

ków Gł, W tym, czasie , elektro-

hiką w zakładach zajmowało się
ok. 5 osób.

W 1974; r. opracowany, zostaje
projekt -. elektronicznego zegara

W 3 LATA PÓŹNIEJ
■W’. listopadzie 1975 r. 'powstał

która . w zakładach, dział konstrukcyj­
ny, którego głównym celem by­
ło; przygotowywanie : i opraco­
wywanie’ dokumentacji urzą­
dzeń elektronicznych, przezna­
czonych. do produkcji seryjnej.

(Dokończenie na str. 3)
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warci Gierek i Henryk Jabłoński zaproszeni do Iranu

■ ■pfiiihw
i pogłębienia współpracy

Omówienie komunikaiu polsko-irańskiego

w, .. .. W■

0

OKiiarII 'I

V spólir, .h'rmuitikat polsko-irański podam na wstępie, że

n.ą zam-:.s:-t-. -. ie przewodniczącego Rady ■Państwa. Henryka
w imieniu najwyższych władz

FR^ w dniasSi .jSj—Sś
' bm. przebyw-ał w Polsce z oficjal­

ną w-iżytą szachinszach Iranu Mohammad Reza Pahlavi

Aryaniehi- z cesarzową Iranu.

I geksętarz KC PZPR Edward
Gierek 1 szachinszach Iranu

przeprowadzili przyjazne roz­
mowy, w czasie których doko­
nali przeglądu aktualnego sta­
nu stosunków polsko-irańskich,
ze. szczególnym uwzględnieniem
problemów gospodarczych, oraz

omówili, .możliwości ich- dalszego
rozwoju-' Wymienili także po­
glądy na temat niektórych

Muzyka
w sianiu

(Dólcońcsenie. zeistr.' 1)
dy, Motety i ronda W części
drugiej — kilka interesujących-
utworów francuskich z XIII i
XIV -wieku .

W koncercie wystąpi również-
Tadeusz Malak, który będzie re­
cytował teksty- do utworów yzy-
konywanych przez zespół Les
J^enestrels.

Koncert odbędzie się w kruż­
gankach bazyliki OO Francisz­
kanów, jednym- z najpiękniej­
szych ; zabytków krakowskich

architektury gotyckiej Powsta­
łe: w. wieku XIV zachwycają
wspaniałym krzyżowym skle­
pieniem: -częściowo zachowany­
mi freskami i galerią portretów
biskupów krakowskich.

*

Również jutro, w niedzielę,
Kabaret Piwnica pod Baranami
da o godz. 23.00 specjalny próg-

gości festiwsloiyycłu
laffi.tó^'- jirog^ąmti;

„Muzyki w starym

problemów międzynarodowych,
interesujących obie strony., . i

Przewodniczący Rady Pań­
stwa- i szachinszach Iranu prze­
prowadzili rozmowy dotyczące
dalszego | rozwoju stosunków

dwustronnych oraz na' temat

węzłowych problemów między­
narodowych..

Rozmowy .' przebiegały w

przyjaznej atmosferze szczeroś­
ci, wzajemnego zrozumienia i

charakteryzowały się wspólnym
dążeniem do rozszerzenia i po­
głębienia
irańskich.
- W czasie
wieloletnią
współpracy1
myślowej
miany kulturalnej na lata
—79.

W dziedzinie polityki
dzynarodówej oba kraje
wiedziały, się za konsekwent­
nym ..iyprowadzeniem w życie
zasad pokojowego ; współistnie­
liia. państw o różnych syste­
mach społeczno-politycznych.
Podkreślono znaczenie realizacji
Aktu Końcowego KBWE.

Obie . strony opowiadają się
za radykalnymi postępami w

dziedzinie; rozbrojenia, zwłaśz-

na koniecz-

sprawiedli-
pókoja na

przez pełnąÓŃZ.

stosunków polskó-

wiżyty podpisano
umowę . o rozwoju

gospodarczej i prze-
draz ; program

cza za zakazem nowych broni

masowego rażenia..

Zwrócono Uwagę
ność ustańóWienfa

wego i trwałego:
Bliskim. Wschodzić

realizację rezolucji
Polska i Iran potępiają poli-

tykę dyskryminacji rasowej i

apartheidu, opowiadają się za

przekazaniem władzy dla Czar­
nej większości w -Afryce Połud­
niowej, za udzieleniem niepod­
ległości Zimbabwe: i Namibii.

••Szachinszach Iranu wyraził
wdzięczhość za gościnne przyję­
cie w Polsce i zaprosił I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda . Gier­
ka oraz przewodniczącego Ra­
dy Państwa, Henryka Jabłoń­
skiego .do i złożenia oficjalnej’
wizyty w Iranie. Zaproszenia
zostały przyjęte z zadowole­
niem.

W WARSZAWIE
•został 26 bm. protokół
współpracy naukowej w
taci 1978—-1979 pomiędzy
działem I

Połskięj
Francuską
Etude en Sciences Sociales.

DZIŚ i jutro odbędą się w

Poznaniu i województwie, im­
prezy związane ze świętem
„Trybuny Ludu”.

KOLEJNY pogodny dzień

przyniósł dalszą poprawę sy­
tuacji na terenach powodzio­
wych. Obniża się poziom wód
w większości rzek, szybciej
obsycjiaj^ zalane i podtopionc
pola,

W -STOLICY rozpoczęło się
26 bm. doroczne spotkanie
redaktorów naczelnych gazet
młodzieżowych krajów socja­
listycznych.

ZAKOŃCZYŁ się w Warsza­
wie XV Kongres Światowej
Organizacji "Wychowania Przed­
szkolnego (OMEP). Przedsta­
wicielka Polski Szczęsna Biliń­
ska powołana została do władz

tej organizacji —- jako wice­
przewodnicząca d/s krajów Eu­
ropy północnej;

M rocznice
strajku chłopskiego

w.y -

1977

mię-
opo-

Cenny dar

dlaUJiASP

podpisany
o

la-

Wy-
nauk społecznych.
Akademii Nauk i

Ecole des Hautes

Rolnicy

sprzęt zboża

W. Mischnicka

.ram, dla
Wstęj)'za -iokaż;
koncertów
Krakowie”.

Saniay Gacdhi
przed sądem

DELHI
W piątek rozpoczęła się

przeciwko synóWi,?Ińri-

>1

Zrnarł

w

....... s. , isgdowąj
przeciwko sypawi''Tndfr"y Gancl-

hi, Sanjayowi, oskarżonemu o

to, ze kontrolowana przez me­
go firma sprzedawała, po wygó­
rowanych cenach środki che­
miczne stosowane do: oczyszcza­
nia wody w Delhi.

tuiHiuiiiimiuiiiuiniHnimu

K

Księgozbiór, Uniwersytetu
jagiellońskiego wzbogacił sie
ostatnio ó'319 woluminów wy-
danycK w USA-i dotyczących
historii i kultury;. Stanów ZjecL
nocz.ony.ch Ameryki Północnej
Te wspaniale wydanie książki
i albumy to A dar konsulatu
Stanów. Zjednoczonych AP w

Krakowie dla UJ i ASP (93
książkowe katalogi wystaw
plastyki zorganizowanych w

USA) Wszystkie ofiarowane
książki były eksponowane po
raz.; pierwszy na wystawię
książki amerykańskiej w Bi­
bliotece Jagiellońskiej, a już
od października będzie, można

wypożyczać jęr-Sy- l^.A.prąz:
bibliotekach insiytutcwyclr- .U-',
ni wersy tetu i, Akadeniii, Sztuk-:
Pięknych.

’

. Najlepsze warunki do zbioru
zbóż; mają: obecnie rolnicy pół­
nocnych i nadmorskich ^rejonów
kraju, gdzie od dłuższego czasu

nie ma opadów deszczu, zboża

sąsucheiw
legły.

Im dalej w

zwłaszcza na

chód, gdzie deszcze największe
i wystąpiła powódź — warunki
zbioru, zbóż są coraz trudniej­
sze. - Jednakże i tam rolnicy
wykorzystują, wszystkie możli­
wości przyspieszenia żniw.

26 bm. I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce przewodni­
czącego. frakcji parlamentarnej
Partii Wolnych Demokratów
0?DP) w .Bundestagu, Wolfgan­
ga Mischnicka.

W spotkaniu uczestniczył
przewodniczący CK SD, Tade­
usz W. Młyńczak.

Głównym-, tematem rozmowy
były problemy pogłębienia pro­
cesu normalizacji stosunków

między: PRL a RFN oraz roz­
woju współpracy^; między obu

państwami, zwłaszcza w dzie­
dzin! gospodarczej.

Podkreślono, że dla pomyśl­
nego kształtowania się
procesów.’ ważne znaczenie
ją kontakty przedstawicieli
lamentów obu krajów.

Rozmowa, przebiegała w

czowej,
sferze.

Obecny był ambasador RFN
W Polsce-; Wetner Ahrens.

i

tych
ma-

par-

rże-
kbnstruktywnej atmo-

zasadzie nie wy-

głąb kraju, a

południowy za-

Okrutna córka

36 iłjjn." wieku 73. lat zmarł
w Krakowie były wieloletni
dziekan Wydziału Rzeźby Aka­
demii Sztuk Pięknych w na­
szym mieście, artysta rzeźbiarz
— prof. Jacek Puget. Był on

laureatem Nagrody Państwo­
wej II stopnia.

s
s
5

Z DALEKOPISU...
© W najbliższym czasie

„Fiat’* wypuści samobieżny
pojazd campingowy oraz wpro­
wadzi do produkowanych Już
modeli silniki wysokoprężne.

• W Moskwie rozpoczęto bu­
dowę pierwszego w ?SRR kli-

matronu-obiektu, w którym
zostaną zebrane najbardziej
Interesujące rośliny kuli ziem­
skiej.

W Włoszech wybuchł
ii-lJ skandal związany z icy-
dawaniem koncesji na łnzno­
szenie domów dla -ofiar trzę­
sienia ziemi We Friuli. M.

tn, w więzieniu znalazł się...
sekretarz, specjalnego pełno­
mocnikarządu, oskarżony o

branie sowitych -łapówek,
dochodzących do '25 min li-',
rów!

LONDYN

Telewidzowie
rżeli ostatnio
policję, film,
która skłania

jfzyć pó ) tys. funtów. Fort-
im ■ pomocą’ minifćame ry; ’•?wteikóśćT ofoUrka,'’

umieszczonej w ścianie pokoju w

domu starców, w którym
kala stara kobieta.

61-letnia Volande .Mac

przyjechała do swej 87-letniej
matki, Ethel Mott, przywiozła jej
15 tabletek nasennych, ukrytych
w pudełku z czekoladkami i za­
żądała, aby matka zażyła wszyst­
kie tabletki od razu. Córka per­
swadowała niatce, iż. „ludzie robią
to na lewo i na prawo, Powinnaś

uęzynić to także, bo twoje zdro­
wie będzie się pogarszać”. Po

wyjściu córki stara kobieta ta­
bletki wyrzuciła.

Ethel- Mott zmarła niedawno na

serce. Jej córka* została w lutym
br. skazana na 2 lata więzienia-;
za nakłanianie matki do samo­
bójstwa.

brytyjscy obej-
udostępniony przez

ukazujący kobietę,
swą starą matkę do

pa bjr ędziedzi-

miesz-

Shane

Kongres Badań
Regionalnych
zakończył obrady

Wczoraj zakończył swe czte­
rodniowe obrady, odbywający
się w Krakowie, XVII Kongres
Badań Regionalnych.

Uczestnicy tego spotkania u-

czońyęb z całego świata uzgod­
nili, ze należy najbliższe bada­
nia .skoncentrować na próbie-'
mach regionalnych i przestrzen­
nych Europy,.

1 Prezydiuńi-Kóngreśu; podkreś­
liło wysoką

'

rahgę niukoWą "te- -

gorocznego spotkania, 50 zapre­
zentowanych referatów wniosło

trwały wkład w rozwój badań

regionalnych i ich metodologię
Z dużym uznaniem uczestnicy

Kongresu wyrażali się o organi­
zatorach, określając Kraków
znakomitym miastem, na .tego
typu, spotkania naukowe

Ig;
0

(Dokończenie ze str. 1)
zaczęli masowo opuszczać u-

zdrowiska Podhala. Po
wsiach gromady; chłopów ma­
nifestowały przeciwko poli­
tyce sanacyjnego rządni

-Ruch ludowy spotkał się z

aktywnym poparciem . klasy
robotniczej. Strajki solidarno­
ściowe podjęli robotnicy wie­
lu zakładów Krakowa, Ska­
winy, Bochni, Tarnowa, Kielc
i in. miast,

Najsilniejszym ośrodkiem
strajku ludowego, byłą za-

. chodnia i południowa Mało­
polska. Tam też władze pań­
stwa, uznawszy ruch chłop­
ski za bezpośrednie zagroże­
nie dla obozu sanacyjnego,
skierowały silne oddziały po­
licji. Do najostrzejszych starć
z manifestującymi Chłopami
doszło w Kasince Małej pow.

(Limanowa, Muninie i Majda­
nie Sićniawskim pow. Jaro­
sław, Kurowie pow. Boch­
nia, Tylmanowej pow. No­
wy Targ, Dydni i Narwie
pow. Brzozów, Grębowie
pow. Tarnobrzeg, Gnojnicy
pow. Dębica., Zakliczynie
pow. Brzesko.

Oficjalny komunikat dono­
sił o 188 wystąpieniach „bo­
jówek chłopskich” i o 36 wię­
kszych starciach z policją, w

wyniku których zginęli) 41 n-

sób. Dane te znacznie obniżo­
ne i nie uwzględniające setek

rannych ani tysięcy areszto­
wanych.

„Nasz nowy czyn chłopski
— głosiła odezwa SL prokla­
mująca strajk — ten nasz 10-
dniowy strajk chłopski musi

być początkiem do przywró­
cenia chłopu w .Polsce praw
do życia, współgospodarza, a

krajowi ładu, porządku i i

bezpieczeństwa”'.
Środki jakich użyto dla

stłumienia ruchu ludowego
sprawiły, ze wydarzenia sier­
pniowe, wbrew oczekiwa­
niom chłopów, zaogniły jesz­
cze bardziej stosunki pomię­
dzy wsią a sanacyjnym rzą­
dem.

W związkur z 40 roCzhieą
Wielkiego Strajku Chłopskie-

w niedzielę 28 sierpnia
br. w Komornikach (gmina
Kaci echo wice) odbędą się tt-

roczystości jubileuszowe. ŁT-

cżeśtnicy spotkania złożą
kwiaty pod pomnikiem ofiar

strajku w Gruszowie. (as)

Orkiestra kameralna

S

na Wawelu

Brogram akcji przeciwko
F^^ąpartheidówi” przyjęty

= przez XXXI sesję Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych,. wezwał wszystkie
rządy .do, bojkotu wszelakiego
rodzaju powiązań i kontaktów

- z rasistowską Republiką Połud-

ńibwej Afryki. Apartheid —

• podkreśla wspomniany doku­
ment — podobnie jak niewol­
nictwo — jest zbrodnią prze-

i ciwko ludzkości i musi, być
wykorzeniony.

Apartheid (rozdzielenie, od-
5 graniczenie) — to współczesna
5 postać niewolnictwa, stosowa-

2 na przez rasistowski -reżim bia-

łych w Republice Południowej
Z Afryki; przejawia się w for-

mie .segregacji rasowej, dys­
kryminacji ludności czarnoskó­
rej, pozbawienia ich podstawo--
wyćh/praw- obywatelskich,

W Lagos, stolicy. Nigerii, ob­
radowała światowa konferencja

i pl-żcciwko' apartheidowi, zwo­
łana m.’ in z inicjatywy ONZ.
Za' stołem obrad zasiedli dele­
gaci ok. 70 krajów.

O wielkim znaczeniu walki z

apartheidem, dla umocnienia
międzynarodowego pokoju,
mówił ha .tej konferencji,, sek­
retarz generalny ONZ, Kurt
Waldheim.

Jak wiadomo, jedna z po-
,. przednich uchwal ONZ zabra­

nia dpstaw broni dla rasi.stóvv-

skiego reżimu w RPA. Nieste-
• „ty, fakty dowodzą, że niektóre

państwa Członkowskie NATO,
pomagają .RPA W powiększa­
niu .potencjału- militarnego. Da-

£

E

nę ogłoszone przez ONZ'wska­
zują, że w ostatnich latach
znacznie '

wzrtisiy zagraniczne
nakłady inwestycyjne na tere­
nie! BPA ze strony różnych
'państw skupionych w EWG, a

w szczególności IV. Brytanii,
Francji i Szwajcarii oraz firm

~ amerykańskich
RPA posiada ośrodek wzbo­

gacania uranu. Nie jest tąjem-

gotowania RPA do produkcji i
dokonania próbnej eksplozji a •

tomowej;
Ogłoszone przez Agencję

TASS oświadczenie stwierdza,
m. in.t „Kierownictwo Związku
Radzieckiego uważayyże wszy­
stkie państwa ONZ, a także

międzynarodowa opinia społe­
czna, powinny niezwłocznie do-

łożyć starań; aby nie dopuścić
do. produkcji w' RPA broni ją­
drowej i zapobiec groźbie jej
rozprzestrzeniania”.

Władze RPA usiłują
slrzymać wzmagające się ruchy
narodowowyzwoleńcze w Zim­
babwe (Rodezji),- 1 Namibii 1

APARTHEID I BOMBA
nlcą, że firma STEAG w RFN

podpisała w poprzednich, la­
tach umowę z RPA er współ­
pracy: w sprawie technologii u-

zyskania wzbogaconego uranu,

potrzebnego do produkcji bro­
ni atomowej.. W USA trwają
.dochodzenia w sprawić prze­
mytu uranu do Izraela-; do­
starczycielem wzbogaconego u-

ranu m. iń; właśnie do Izraela,
były dotąd amdrykańskie

’ za­
kłady z miasta Apollo (stan
Pensylwania) -4 informuje
„Washington Star”, Z kolei
Izrael kontynuuje współpracę
gospodarczą, wojskową I poli­
tyczną z RPA. (Tei Awiw nie

wysłał
’

swojego przedstawiciela
ha konferencję w

wiając się ostrej-
popieranie reżimu

RPA).
. światowa opinia

niepokojem śledzi obecne przy-

Lagos, oba-

krytyki za

Vorstcra ./. w

publiczna z

pow-

RPA. Broń jądrowa w posia­
daniu rasistowskiego reżimu
Pretorii . stanowiłaby bezpo­
średnie zagrożenie bezpieczeń­
stwa państw afrykańskich..

Jak informuję Departament
■Stanu USA — Waszyngton

przedzit rasistowski reżim

Pretorii, .że doświadczenia

u-

IV

'..z
bronią jądrową w RPA mogły­
by. spowodować bardzo poważ­
ne komplikacje”, „Wiemy —

oświadczył rzecznik Departa­
mentu Stanu USA — że Zwią­
zek Radziecki podziela- naszą
troskę w kwestii rozprzestrzeń
niania broni jądrowej”; Do ó-.
świadczenia TASS nawiązał

również minister spraw zagra-
nicznvch Francji Louis de Gui-

ringaid, wyrażając zaniepo­
kojenie z powodu atomowych
planów Pretorii.

Jednakże, mimo protestów
światowej opinii publicznej i
ostrzeżeń wystosowanych przez
niektóre rządy krajów zachod­
nich, koncerny przemyslowo-
finansowc USA i: Europy za­
chodniej stale zasilają gospo­
darkę RPA,, rozwijaną z per­
spektywą produkcji broni ato­
mowej na własnym podwórku.

Republika Południowej Afryte
ki dotąd nie przystąpiła do u-

klądu o nierozprzestrzenianiu
brom jądrowej.

Oficjalne czynniki na Zacho­
dzie odżegńywują się od ja­
kichkolwiek powiązań z RPA.

■■•Ale. w parze ;ż głoszonymi o-

. strzeżeniami nie deklarują go­
towości przyłączenia Sie ilo

całkowitej blokady gospodar­
czej w stosunku do RPA.

Agencje zachodnie wiele pl-
sżą na temat doniesień o. ato­
mowych planach Pretorii,
Równocześnie cytują zaprze­
czenia ze strony RPA, Ale ­
na co zwracają uwagę obser­
watorzy — tego rodzaju plany
śą ‘zgodne z dotychczasową po­
lityką zbrojeń w RPA;

Trwają juz przygotowania do

Sesji Specjalnej ONZ w spra­
wie- rozbrojenia. Opinia świa­
towa wiąże wielkie' nadzieje w

zwołaniu Światowej1 Konferen­
cji Rozbrojeniowej, (zb)

ł rmfycgjny układ Koneer-
" tńw Wawelskich — muzyka
słowo — odbiegł podczas

wczorajszego koncertu od re­
guły: program całego lolecżóru
wypełniony był muzyką, W

yjykońaniu -kameralistów pod
dyrekcja. Jerzego '.Maksymiuka
usłyszeliśmy utwory najwybit-
niejśzi/eh . przedstawicieli baro­
ku (J: S, Bach'— VI Koncert

Brandenburski) i klasycyzmu (J.
HaydnSymfonia nr 49 „La
Passione" oraz W.; A. Mozart
— Koncert skrzypcowy'~'D-dur
KV 218),

Wysłuchany przez nas piękny
VI Koncert Brandenburski

wprowadził słuchaczy io~ uro­
czysty nastrój. Koncert, ten, jak
również następująca
Symfonia utrzymane
dobnym, ciemnym
brzmienia. Zarówno

jak i instrumentaliści
w.t- uciem stylu

’

i
wydobyli dramatyzm
w Syrńfónii. Bogactwo treści i
barw znalazło .znakomitych in­
terpretatorów.

■Zmianę nastroju przyniosła
druga część toieczoru — błys­
kotliwy, efektowny, wdzięczny
dla wirtuozów koncert skrzyp­
cowy Mozarta.. ‘'Solistą był tu

pierwszy skrzypek orkiestry
kameralnej — Zbigniew Czap-
czyński, obdarzony dużą muzy­
kalnością i dysponujący ład­
nym dźwiękiem.

Oprócz dzieł dobrze nam zna­
nych, ■usłyszeliśmy^ na koniec
ciekawostkę mało grywaną ii

sonatę Rossiniego, kompozyto­
ra 'wjarzącego się nam przede
wszystkim z twórczością opero-

i

po nim
są. w po-
kolorycie
dyrygent
Z dużym
ekspresją

zawarty

wą. Skojarzeń tych zresztą
pozbyliśmy się w trakcie .

chania utworu. Rossini —

merałista wokalnie i solistycz- .

nie potraktował tu poszczególne
instrumenty,' co poz.wol.ilo
ujawnić znakomitych muzyków
Wirtuozów w zespole.

Wykonanie wszystkich utwo­
rów spotkało się z wielkim -

aplauzem krakowskich: melo- ’

manów, szczelnie ■■wypeiniają-
cych Salę Senatorską,. a bisy
(fragment Suity Rameau t trze­
cia część IV Sonaty Rossiniego)

potwierdziły /wysoką klasę mu­
zyków z Warszawy, ich dosko- '

nałą umiejętność zespołowego
współdziałania.

ZASTĘPCA

nie
SłUr
ha-

Hajgłębszy na świacie
MOSKWA

W stepie mugańskim, k. mias­
ta Saatły, w 1 Azerbejdżanie,
podjęto próbę Wykonania naj. -

głębszego na święcie, ,15-kilome-
crowegó otwiertu.

Wiercenia te są eksperymen­
tem, który ma dopomóc, w nie­
dalekiej przyszłości w dotarciu
do zalegających na dużych głę­
bokościach bogactw mineral­
nych.

Sprostowanie
We - wczorajszym numerze

„Echa’, W' informacji na temat

krakowskiego „Energoprojóktu”,
tytuł miał brzmieć ..Projekt
pierwszej polskiej' linii przesy­
łowej o napięciu 750 kV”.
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Alicja Kaczmarczyk, monter podzespołów elektronicznych, podczas sprawdzania pulpitu sterow­
niczego tablicy. świetlnej. -

Monter Zdzisław Kijak kontroluje na testerze pracę panelu tablicy świetlnej.

Marek Byehawski, monter, w trakcie próby pracy zegara świetl-

BBraBfowsBfa eleBeRrontl<<i

XIJe ®iłiiouzi inżynierowie
stali się nową szansą

dla starych zakładów
(Dokończenie ze str. 1)

Niebawem rozpoczęto — w

styczniu 1976 r. — wytwarzanie
elektronb-ziiyen, zegarów wtór,
ńych, opartych ,na- nowych, zu­
nifikowanych układach logicż-
nyclą z’. możliwością zastosowa­
nia ich 'później ,i w innych u-

rządzeniach Równolegle opraco­
wywano koncepcję nowej tabli­
cy świetlnej o 3 wierszach i au­
tomatycznym przesuwie infor­
macji świetlnej, opartej na.no-

Ostatnią kosmetykę gotowej już tablicy świetlnej przeprowadza Andrzej Orłowski.

9d najdawniejszych, cza­
sów, dowódców; i żołnie­
rzy pełniących określone

funkcje w hierarchii wojsko­
wej wyróżniały specjalne
symbole. Z biegiem wieków

przekształciły się one w dys­
tynkcje oznaczające stopień

Z żołnierskiej szkninlp

Skąd się wzięły gwiazdki, belki i wężyki
wojskowy.

W Polsce piastowskiej woj­
sko zorganizowane było sys­
temem dziesiętnym. Naj­
mniejszy oddział liczył 10
wojów, a jego dowódca tzw.

dziesiętnik wyróżniał się
czerwonym pasem i kolorową
kopią. ^Średniowieczną ka­
walerię tworzyły poczty ry­
cerskie ' dowodzone przez

chorążych, których odznaką
były nadziaki na krótkiej
rękojeści i kolorowe pęki
końskiego włosia na heł­
mach. Rotmistrzowie i ich.

zastępcy — porucznicy do­
wodzący większymi od pocz­
tów oddziałami odznaczali

się buzdyganami w kształcie

metalowej gruszki na drew­
nianym trzonku -

Dowódcy wojskowi w la­
tach Rzeczpospolitej szla­

checkiej — hetmani, posiadali
jako odznakę swej władzy
specjalny strój i buławę. Na
obozowiskach przed ich na­
miotami ustawiano żerdż. z

orlim lub żurawim skrzydłem

wraz z czapką lub z buńczu-
kiem, Odznakami oficerski­
mi w piechocia były;/ wów­
czas różne rodzaje broni bia­
łej: szpontony, partyzany i

halabardy.
Znacznym zmianom uleg­

ły odznaki stopni wojsko­

wych po roku 1776. Rolę
‘symbolu stopnia zaczęły peł­
nić różnorodne elementy
munduru wojskowego: szar­
fy, ryngrafy, akselbanty i
temblaki oraz wyłogi i gał6-
ny. .

Narodowi ubiór i ujedno­
licone dystynkcje ^prowa­
dził Sejm Czteroletni. Od te­
go czasu generałowie np. no­

elektronieznych i mechanicz­
nych..

Pierwsze takie urządzenie no­
wego

'

typu zostało zamon towa­
rtej w stacji PKP w Zakopanem
w: grudniu 1976 r, Następne jest
w trakcie montażu w stacji ko­
lejowej SoSnpWiec Gł. Kolejne
dwie takie tablice, właśnie -po-'
wstają w Zakładach. J

> Myśli się obecnie nad unowo­
cześnieniem tablic ■przez zastą­
pienie- układów hybrydowych
grubowarstwowych układami

scalonymi . , cienkowarstwowymi
^mąiejsży to wybitnie koszty i

wyrńiary oraz ciężar urządzenia.
W tym leż czasie przeprowa­

dzono. mody fikaćj.ę zegarów
świetlnych; zminiaturyzowano
także blokadę liniową między
stacyjną 10- sztuk urządzeń tej
nowej blokady opuściło Zakła­
dy w maju br.

PIERWSZE SUKCESY

Tak więc -konsekwencja i za-,
pał działania , doprowadziły do

pierwszych, znaczących sukce­
sów Złożyło się na nie urucho-
mienie;-produkcji-

+ zegarów świetlnych,
tabljc świetlnych,

+ urządzeń blokady między-
stacyjnej.

Wyroby te są już na przy­
zwoitym poziomie, a prawdopo­
dobnie zegary KZZRiŁ zostaną
zaprezentowane po raz pierwszy
szerszej widowni podczas ’ Tar­
gów, Poznańskich w 1978 r. Po->
nhdto do pozytywów trzeba za­
liczyć przejęcie produkcji elek­
tronicznej blokady, i. jej zminia­
turyzowanie we własnym za­
kresie.

sili podwójne Szlify, czyli na-
“

ramienniki oraz, wężyki zwa-
“

ne haktąmi, oficerowie star- ;
si zaś pojedynczy szlif i od- S

powiednią ilość pasków.
W armii Księstwa War- 8

szawskiego szlify oficerskie 5

zastąpiono epoletami ozdo- S

bionyml frędzlami. W sierp- Z
niu 1831 r. ustanowiono od- S

znakę: stopnia -. naczelnego 5
wodza.

Wyobrażała ońa podwójny S

wężyk i skrzyżowane dwie 8

buławy hetmańskie.
1 Fó Odzyskaniu' niepodleg- 5

lośći żaęzęto, nosić oznaki S
1 • ■■■W

stopni wojskowych na czap- S

ce i naramiennikach w for- 8

mie naszywek, galonów i 8

gwiazdek. Generałowie i ofi- 8

cerowie nosili na spodniach S

podwójne lampasy, a na koł- S
-K

nierźach wężyki.
Z • niewielkimi zmianami o-

” fi
znaki te przejęło ludoweWoj-
sko Polskie.

Jeszcze w tym roku przepro-1
. wadzóne zostaną przy udziale
COBiRi(K w Warszawie — peł­
ne próby 1 badania na modelo-

[. wy ch urządzeń iaeh blokady oraz

urządzeniach zmiany kierunku
ruchu na linii kolejowej War­
ka—Radom Po uzyskaniu pra­
widłowych wyników i dopusz­
czeniu. urządzeń przez branżo­
wą komisję doradczą, przewidu­
je się rozpoczęcie od 1978 r. se­
ryjnej produkcji tej aparatury

Natomiast jeszcze W 1977 r. za-

eznie się wytwarzanie w Z.akła-
dach -samodzielnych, bardzo no­
woczesnych, kwarcowych —

więc niezwykle dokładnych —

zegarów świetlnych z 20 wy­
świetlaczami. o dużej dokła­
dności pracy* zbudowanych na

najnowszych układach sćalor

nych. Zegary te są uniwersalne
i mogą być wykorzystane nie

tylko na dworcach PKP, PKS

czy, MPK, ale także na stadio­
nach iw halach sportowych,
pawilonach handlowych lub za­
kładach: pracy. \

Przymierzają się również kon­
struktorzy Zakładów do podję­
cia seryjnej produkcji urządzeń

. popijśł opatentowany przez
prof-

"

Eugeńiusża
'

Horoszkę • z

. AGH, który : współpracuje ż
KZZRiŁ — indukcyjnego ogrze­
wania rozjazdów: Próby i ba­
dania wypadły obiecująco. In­
nych koncepcji nie zdradzajmy,
aby nie zapeszyć.

Warto zaznaczyć, że obecnie
udział elementów elektronicz­
nych w tej produkcji Wynosi/
blisko 25 proc, i będzie szybko
wzrastał.

WSPÓLNE DZIEŁO

. Na razie załoga, zajńiująca się
tą produkcją, ma bardzo trudne
warunki, gdyż mieści się w, pro­
wizorycznych barakach. Już nie­
długo nastąpią zmiany. Rośnie
nową' baza KŻZRiŁ przy ul

Wielickiej. Oprócz Zaplecza; ma­
gazynów i części administracyj­
no -soćjalnj, w jednej dużej hali
zajmą miejsca elektronicy. In­
westycję tę realizuje Krak.
Przedsięb. Budownictwa Prze-
mysłowego nr L
/Nawet 'w złych warunkach,
lokalowych można wiele zdzia­
łać, gdy dobierze się zespół, zdol­
nych, pracowitych i umiejących
ze sobą współdziałać osób. Dy­
rektor KZZRiŁ — mgr inż; Jan
PTCIOR — jest pełen optymi­
zmu. Posiada wielu bardzo do­
brych fachowców. Na specjalne
wyróżnienie z pewnością zasłu­
żył szef grupy kohstruktorów-e-

lektroników inż. Wiesław STE­
FAŃSKI podobnie jak jnż. Alek­
sander LISZKA czy inż. Ryszard
RAZNIAK, a także brygadzista
Edward ZYGIEL i wielu innych.

KZZRiŁ wiążą ścisłe kontakty
z licznymi placówkami w kraju

— m. m. Zakładami Kompute­
rowymi w Zabrzu i Wrocław­
skim „Elwro”.

. #

Młodym
krakowskim elek­

tronikom z KZZRiŁ życzy­
my dalszych sukcesów. Do

wielkiej czwórki znanych pro­
ducentów tej branży w naszym
mieście — a więc „Telpodu”,
KFAP, „Polonu” i „Telosu” —

przybędą już niedługo nowi par­
tnerzy. Wśród nich z pewnością
opisywane dzisiaj Zakłady. Bra­
wo!

JAN' FRENKĘL -'

Zdjęcia: M. KASZOWSKI

Bakterie

mogą mieć
katar

W Tarnowskich . Zakładach
Przetwórstwa Owocowo-

Warzywnego „Powin” do

prący zaprzęgnięto bakterię;;.
■Miliony bakterii karmionych
co pewien 'czas porcjami spi- •

ryt-usu, gnieżdżąc się na bu­
kowycli wiórach W dwóch .

wysmukłych generatorach,
pracowicie w ciągu 120 go-
dzin wytwarza kolejną por­
cją•/ octu. -W ciągu roku na­
pełnia się nim ponad 7 min
butelek. Jest to najliczniej-.:
sza załoga, z którą fachowcy-
mają zresztą sporo kłopo­
tów.

Bakterie 'óctowe są ogrom­
nie kapryśne. Wystarczy
Chwilowy brak prądu, aby
nabawiły się... kataru. -Dłuż­
sza przerwa w dostawie e-

nergii powoduje ich śmierć.
Zmiana zawartości powie­
trza atmosferycznego, na co

ogromny wpływ mają po­
bliskie ,,Azoty”, powoduje
zmniejszenie wydajności ich

pracy. Bakterie chorują i
wówczas proces wytwarza­
nia partii octu trwa o wiele

dłużej. Gdyby wymarły, co

w „Pominie” nię zdarzyło
się od 20 lat, przerwa w pro­
dukcji trwałaby pół. roku.
Dlatego -myśli się w zakła­
dzie o zmianie technologii
produkcji octu poprzez ża- •

stosowanie tzw. mfetody aće-

tatorowej, -w której nie ma

miejsca • ,dla kapryśnych
bakterii. Metoda ta jest
szybsza i bardziej wydajna,
aie — jak twierdzą pracow­
nicy ■— nie zapewni tej ro­
mantyki, jaką mają pracu­

jąc z milionem żywych,, mi­
kroskopijnych organizmów.

Iglll |aS (u
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W BIBLIOTECZNEJ

skarbnicy
W Kraju Rad jest 360 tys. bibliotek. Wśród nich jest jed­

na szczególna. Jest to jeden z największych zbiorów książek
w ZSRR — WSZECHZWIĄZKOWA PAŃSTWOWA BIBLIO­
TEKA LITERATURY OBCEJ.

„Ż zadowoleniem widziałem moje książki tutaj, tak da­
leko od miejsca, gdzie się narodziły: kultura zbliża książki
i ludzi. Pabło Neruda”.

„Chciałbym wyrazić głęboki zachwyt dla dzieła, którego
dokonała biblioteka i jej pracownicy: jest to dzieło wyjąt­
kowe, którego mogą pozazdrościć naukowcy wielu krajów,
dzieło*,, za które każdy z nas powinien
Akademik Andre Mason* Francja”.

Są to wpisy do księgi pamiątkowej

wyrazić swe uznanie.

biblioteki.

l®NAJDUJE SIĘ
trum jMoskwy,
przyciągającymi

nem architektury,
tu jeden z największych zbio­
rów książek zagranicznych. W

jego skład wchodzi 5 min edy­
cji w 132 językach świata. Z 90
krąjów biblioteka sprowadza
3500 tytułów gazet i czasopism.

Rozmawiam z pracownikiem
biblioteki. «,

—' Czy biblioteka ma powo­
dzenie?

1 — Nd to nie narzekamy. Sale

czytelni są Zawsze zapełnione.
W ciągu roku odwiedza ją oko­
ło 60 tys. osób.

Zamówienia ? czytelników na

potrzebne im książki, realizuje
się' tu w ciągu 20—30 min(it.
Jest to szybko, jeśli, weźmie się
pod uwagę, że zbiory znajdują

ona w cen-

w budynku,
uwagę pięk-

Znajduje się

Polonica
w Padwie

Wiele

widnieje
żytnego
Padwie (Włochy), w którym J
kształcili się lumiftarżd1 -aęr'j
by zygmuntowskięj. Wśród }
tarcz herbo-wychf iowapisówes
występują ^'ndz^fska takie I

jak Kristoforus' Sobiekurski, (
Ignatius Komorowski a Ko- ?
morów, Georgiuw Szornel. J
de Popkowice, Andrea Na- J
ruszewicz, Johannes ab O-J
zorków . Szczaniński, Alek- (
sander Nicoląus Comes de t

Tenczyn Ossoliński. Joanes (
Grapowicki, Jo Saria Zamo- 5
ścio. j'

Chlubą uniwersytetu, są (
późniejsi królowie polscy: ii

Stefan Batory i Jan Sobies- (
ki, wychowankowie starej ?
uczelni, których posągi usta- 5
wionę w 1784 i 1789 r. przez J
króla Stanisława . Augusta, t
do dziś stoją na wielkim ,1
Placu Prato delła VaJIe(
przed bazyliką Santo Giu- |
stino. 5

polskich nazwisk
na ścianach staro-

uniwersytetu W

się na

piętrach, a łączna długość półek
z książkami wynosi 90 kilome­
trów. Bez wind, szybkiego prze­
nośnika i poczty pneumatycznej
praca byłaby tu bardzo trudną.

JAK WYGLĄDA Codzienna,
powszednia praca takiego wiel­
kiego i skomplikowanego orga­
nizmu? ...

W sali." literatury informacyj­
ną] nie milknie telefon, siedzą
tam bibliografówie," udzielają
oni najróżniejszych informacji
— pisemnych i ustnych —■ czy­
telnikom, bibliotekom, instytu­
cjom naukowym. Informacji
tego rodzaju w ciągu■roku u-

dzicla się 50 tyś.
W miejscowej drukarni przy­

gotowuje się dla, prasy kolejny
numer . hEkspres-Informacji”,
która informuje o nowych
książkach pisarzy zagraniez-

’

nych. .

W sali konferencyjnej trwają
przygotowania do wieczoru dra­
maturgii zagranicznej. Artyści
powtarzają w języku oryginału
sztukę „Dozorca” Harolda Fin­
dera. Bibliotekę często nazywa­
ją klubem międzynarodowym.
Wieczory, poświęcone twórczo-
śąirSipftęąy^śsaggafljęzjp^h, 'ea-

jz,j|ąjjĄmiępiusj'Zę..YSJ>tn:k.4 tęgo fczyt
iT?^?gp,=1J<^ąju,|sssą,,,mi9fl^łąciną'
częścią pracy bfbliótekii

HISTORIA tej, biblioteki za­
czyna się w pierwszych latach
władzy radzieckiej. W 1921 ro­
ku powstała biblioteka neofilo-

siedmiu podziemnych

logiczna. Organizowała ona kół­
ka nauki języków obcych, pro­
wadziła '

konsultacje dla tych,
którzy chcieli zajmować się li­
teraturą obcą, organizowała se­
minaria, 1 konferencje, wieczory.
Później na jej bazie powstał w-

Moskwie Instytut Języków Ob­
cych.

W 1948 roku biblioteka otrzy­
mała status wszechzwiązkowej
i stała się
literatury
zaczęła się
rodowa.

— Co roku nasze

mówi sekretarz
blioteki Władimir
— zwiększają się o 70—80 tys.
książek:; Na ich zakup i utrzy­
manie biblioteki państwo co

roku wydaje ponad 1,5 min ru­
bli,

WSZECHZWIĄZKOWA Pań­
stwowa Biblioteka Literatury
Obcej ma status instytutu, nau­
kowo-badawczego, prowadzi się
więc tu szeroko zakrojone pra­
ce naukowe. Poza tym bibliote­
ka wydaje 29 czasopism biblio­
graficznych i biuletynów, któ­
re są interesujące, dla specja­
listów i dla szerokiego kręgu
czytelników. Takie serie, Mak
„Pisarze krajów . zachodnićh’.’,
„Współczesna literatura piękna
za granicą” pomagają czytelni­
kom w zorientowaniu . się w

Święcie książek zagraniezhych,
zapoznają z ich autorami,

(W.A.)

centralnym zbiorem
obcej. Od

jej sławą.
tej pory
międzyną-

zbiory —

naukowy bi-
Skorodenko

Skąd Oniegin?
Do dziś nie wiadomo dlacze­

go Puszkin nadał
swojego
Omegim
poeta bywał, częstym, : gościem,
we włośćiaęlj Pożarskich i ’w
Torżku. Niedawno na cmenta­
rzu tej miejscowości odnalezio­
no mogiłę z napisem „Tu- spo­
czywa Eugeniusz Oniegin,
mistrz piekarski”.

bohaterowi

poematu„. . nazwisko
.Wiądomo;,£j,e.dnak, że

KONCERT SKRZYPCOWY

gfe-'*" I wŁ«l

Czwartek XXXX

R8 ajnowszy tom prozy
gął -Władysława Terleckie­

go znów oddala nas w

historię, tropem znanym już
z książek poprzednich, choć­
by „Dwóch głów ptaka”,
„Powrotu z Carskiego Sio­
ła", „Czarnego romansu’.

Dokładniej — w lata okala-'
jące powstanie styczniowe,
problemy związane z wielką
polityką tego okresu. Dlacze­
go właśnie tam? Poszukajmy

iw „Sylwetkach
XIX wieku’’

Karpińskiego, w

„Aleksander Wie-
(nota bene jest to

jednego ż opowia-

'

odpowiedzi
[ ^ąlitycznyćh
I Króla!i

) rozdziale
i (opolski”

bohater i
dań omawianej książki Ter-

I leckiego): -„Historię tych kil-
I ku Jat między lsei^-ajhśsd.

: ^pneżyłóafdi^ wcfą^f-^d ńowa. '

['
’ Trudnó ’żdóbyć śić ńa spo-

> kojny i obiektywny pogląd
f ■ńa tamte wydarzenia. Naj-
, większa chyba, tragedia ■w

i nowożytnych dziejach Pol-

ski — powstanie styczniowe,
wciąż jest przedmiotem spo­
rów i interpretacji zasadni­
czo odmiennych, wręcz roz­
bieżnych. Powstanie zam­
knęło epokę w polskiej dzia­
łalności politycznej, epokę
wczesnoromantyczńą. Po je­
go upadku powśtają ruchy
umysłowe, których dziedzi­
ctwem są ideowe opinie i
kształt społecznej mentalnoś­
ci czasów dzisiejszych’’.

To jest powód tzw. zew­
nętrzny. Sięganie w historię
ma jednak także inne uza­
sadnienia. Posłuchajmy na

odmianę samego Terlec­
kiego; oto wypowiedź boha-
tęra-narratora pierwszego z

opowiadań zbioru „Rośnie
las’’: ,;Siuśżę powiedzieć; że

Walka z grabieżą.

my: są to czasy reżimu car­
skiego, dekabryści od kilku­
dziesięciu lat przebywają na

zesfaniu, niektórzy już nie

żyją, w Królestwie Polskim
po klęsce powstania listopa­
dowego pojawiają się kon­
cepcje rusofilskie, „pracy od

podstaw’’,
‘

ewolucyjnego
przygotowywania narodu

polskiego do przetrwania —

aż po teorie słowianofilskie,
głoszące konieczność zerwa-,
nia z mrzonkami narodowoś­
ciowymi w imię połączenia
się narodów’isłóipidńskich ni

jedno potężne państwo (ilu
wiedziało, że rządy i tak by- i

łby sprawował car?). Tak,
powstańcy wszelkiego . kali­
bru nie mieli prawie żad­
nych szans. Cóż z tego,j że

jestem zwolennikiem jąinigoi ( drukowali pod^ieirińe..gazetyi
■'■iwidzenia tbgo, CO zdóurzyłot **’

się datWiiej i ćo póprżeż'sam'
fakt Istnienia zaciążyła na

moich myślach, a może i na

wyborach. Nie lubię sytuacji
wymykających się kontroli.

Tych, które Wykraczają po­
zą moje umiejętności odnaj-

. dywania -przyczyn. Uważam.,
j" źą historią nie powinni się

zajmowdó dudzie, którzy szu-

l raęji postępówaniać w
' dramacie psychologicznym’’. <
' Ponieważ
I wiedź tylko
[literackiej,
imiąćznią
. teoria literatury) poglądy sa-

mego pisarza. Ale jest, jak
myślę, sporo prawdy i same-

I go autora w tej wypowiedzi
I jego bohatera. O tyle nie do
[(końca, że jednak prozę Ter-
. leckiego wypełniają przede
. wszystkim żywi ludzie, uwi-
' kłani w psychologiczne pro-
I bierny, w wybory ideowe,
i moralne. I jeśli jest faktem,
\. że książki autora „Dwóch
lółów ptaka” traktują przede
'wszystkim o m ech ani z-

'

m a ch polityki (więc i hi-
I storii), że ludzie są tam

przeważnie nosicielami pew-
[ ńyćh decyzji, idykońawgami
i jakichś nadrzędnych konie-

czności, ż którymi się Utóź-
- sarniają lub z nimi Walczą,
I to właśnie w nich, żywych
l ludziach dokonują się nąj-
i ważniejsze dramaty tych po-
[ Wieści i opowiadań.
i A teraz konkretnie:
‘

czym pisze Terlecki?
I nie las” śkłdda się ż czte-
l rech opowiadań, w których
1 mówi się o różnych wariąn-
l tach zapobiegania spiskom
[ rewolucyjnym, w ogóle roz-
[ ruchom podziemnytn, pró-
I bom walk wyziągleńczych,
I nawet politycznej anarchii.
[ Czyli jest to jakby krótki
[kurs wykładu o tym, ie w

! pewnych układach politycę-
I nych aparat ucisku wyprą-
> cówuje sobie takie formy

dzjalania • zachowawczego,
kktóre.' nakierowane na' u-

j nicestwianie odruchów wol­
nościowych — doprowadzają

'

te ruchy dó. klęski. Nie tyl-
| ko w .wielkim wymiarze tra-

('gedii narodowych (np. pow-

j stanie śtycżmowe): Także w

[ wymiarach konkretnych, je­
dnostkowych, ai nadto

’,;ludzkieh’’.(bohaterka ópo-
\ władania „Śledztwo’!). Zująż-

skarbów kultury w Grecji
Władze greckie opracowują kówl nasiliły się zwłaszcza w nodmorskich skarbów w IWładze greckie opracowują

nowe przepisy, mające na celu
ochronę zabytków dawnej kul­
tury, znajdujących się od wie­
ków na dnie morskim. Niele­
galne, poszukiwania tych zabyt-

/'Z

RYS. EDWARD LUTCZYN

ków nasiliły się zwłaszcza w

ciągu ubiegłych kilku lał, pod­
czas których międzynarodowe
gangi przemytnicze, mające
siedziby we Włoszech, RFN,
Holandii oraz St. Zjednoczo­
nych przemycały za granicą
pamiątki greckiej kultury,
znajdujące chętnych nabywców
w wielu krajach.

Obowiązujące obecnie przepi­
sy uznane zostały za niewy­
starczające i ■zbyt pobłażliwe.
Kary więzienia do 6 miesięcy
względnie grzywna w wysokoś­
ci 40 tys; drachm nie stanowi­
ły problemu dla skazanego,
zbijającego ogromne sumy na

przemycie. Płacono ćhętnie, aby
później z jeszcze większą gor­
liwością uprawiać dawny. pro­
ceder.

W świetle nowej ustawy ka­
ra za grabież zabytków obej­
mować będzię łączną karę wię­
zienia i grzywny, które wy­
mierzane , będą na tej samej
zasadzie jak za nielegalne
transakcje dziełami sztuki zna­
lezionymi w ziemi.

Władze zdają
sprawę, że -

tern, nawet wl świetle

ustawy nie będzie łatwa. Mię­
dzynarodowe gangi współpra­
cują z tzw. „turystami”, ktm

rzy pod pozorem zwiedzania
kraju prowadzą poszukiwania

podmorskich skarbów w regio­
nach słabo kontrolowanych.
Większość , międzynarodowych
organizacji przemytniczych kie­
rowana jest przez doświadczo­
nych... naukowców, doskonale
zorientowanych o wartości i

miejscu ewentualnego znalezis­
ka. _■ ■ \.

Dowodem, że precyzyjnie za­
planowana grabież przynosiła
bogaty „plon” są tysiące cen­
nych , przedmiotów —v zabyt­
ków starożytnej kultury, które

zapełniają zagraniczne muzea

oraz prywatne kolekcje w wie­
lu krajach. (md)

Przewodnik

sobie jednak
walka z przerpy-

nowej

Szeherezada
w Bucharze
W kooperacji rodziecko-in-

dyjskiej powstaje film oparty
na motywach „Baśni z 1001 no­
cy”. Za najlepsze miejsce do
zdjęć uznano Bucharę, której
architekturą w pełni odpowia­
da wymogom reżysera. (BK)

po Pradze
140 lat temu ukazał się pierw­

szy przewodnik po Pradze, któ­
rego autorem był Franz Kluts-
chak. Praga, stolica królestwa

czeskiego, liczyła wówczas 170

tys. mieszkańców. Od tego cza­
su wydano ogółem 300 prze­
wodników po stolicy CSRS, z.

których najstarsze śa już praw­
dziwymi „białymi krukami”.

W pierwszym przewodniku —

■z 1857 ¥. — 1 autor załtca gośćiom
przybywającym do Pragi zwie­
dzenie-miasta w trzech etapach,
piechota, na koniu, lub powo­
zem. Proponuje obejrzenia Ka-
rolinum. ratusza staromiejskie­
go, Klementinum, Parku Stro-

moyka, a w dródze powrot­
nej — dzielnicy żydowskiej, a

także zamku, klasztoru Emausy,
wzgórza Vyszebrad (legendarnej
siedziby książąt czeskich) oraz

Kariera. , Przewodnik zawierał
[również wykaz hoteli, restaura­
cji i zajazdów, (jaw)

i zajm
i kają

i jest to

jednej
trudno
(có

wypo-
postaci
Utożsa-

potwierdzi

4

„Roś- J

kśiążljj-żójwykonywjlijńjyż
ifokiĘ"ria zćlrajća^chr 'UarĆ.t i

policja sprzęgnięte w aparat
ucisku dawały skuteczną
gwarancję niepowodzeń ta­
kich akcji.

Bohaterami prawie wszy­
stkich opowiadań są polity­
cy względnie wysocy funk­
cjonariusze tajnych służb,
którzy mają jasność, że w

tym jedynym danym życiu
tylko współpraca z caratem

ma jakiś sens. I tylko z nie­
jasnych powodów to oni z

reguły są ludźmi prawdziwie
przegranymi.

TADEUSZ NYCZEK

Władysław Terlecki: Rośnie
las. PIW, W-wa 1977.

Międzynarodowe
Muzeum Oporu
im. S. Allende

Dawny pałac papieski w

Awinlonie (Francja) gości w

swych salach Międzynarodowe
Muzeum Oporu im. Salvadore
Allende. Muzeum, to obejmują­
ce zbiory złożone z darów arty­
stów z różnych krajów, pomyś­
lane jest jako emigracyjna
kontynuacja działalności „Mu­
zeum Solidarności” utworzone­
go w Santiago w okresie pre­
zydentury Salvadora Allende.
Ma być ono również symbolem
i wyrazem poparcia udzielane­
go przez intelektualistów i arty­
stów całego świata dla walki
narodu chilijskiego.

W Awinionie, . podobnie jak
poprzednio w czasie “festiwalu
w' Nancy, eksponowane są
dzieła .150 artystów, wśród któ­
rych są Arroyo, Adami, Cre-
monini, Corneille, Degotteż,
Lam, Helion, Motta, < Monóry,
Vieira da SiTva i In. Wystawie
towarzyszy , ekspozycja tkanin

■artystycznych wykonanych
przez grupę , kobiśt’ chilijskich.

Z Awinionu wystawa przenie­
siona zostanie, do Hiszpanii i

eksponowana w Barcelonie i

Madrycie wraz z dziełami 1'5
malarzy hiszpańskich. Następnie
zbiory przewiezione będą do

Meksyku i wystawione w stoli­
cy togo kraju wraz z pracami
artystów, latynoamerykańskich.'
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w kronikach
Sowodziowe tradycje ma­

my bogate. Kronika Dłu­
gosza zawiera informacje o

23 katastrofalnych wylewach
Wisły pod Krakowem Po-

daje nawet dość dokładne
dane ó wysokości poziomu
osiąganego przez wody: w

czasie jednej z powodzi doi
tarła '

ona do stopni ołtarza
w kościele Bernardynów
Krakowie.

Jako najgroźniejszą
wódź ostatnich dwóch .stule­
ci w Europie środkowej za­
piski notują : katastrofę • z

sierpnia 1813 roku.fi Objęła
ona wtedy dorzecze Wisły i

Odry, obszary Prus i Austro-

Węgier. Stanowiła przy tym
jeden z powodów załamania
się kampanii napoleońskiej.

Była to największa spo­
śród znanych powodzi w

Polsce. Najsilniej wystąpiła
w rejonach górnej Wisły i

Dunajca, zniszczyła tereny
wzdłuż biegu Wisły środko­
wej, . spowodowała katastrofę
przy ujściu rzeki. W samym
Krakowie wody zniszczyły
wtedy i uszkodziły wiele bu­
dynków W dzielnicach nad­
brzeżnych, w Warszawie za-,
lane zostały niżej położone’
części miasta oraz: okolice
podmiejskie; poczynając , od
Wilanowa.

Po roku 1813 największy
zasięg terytorialny miała po­
wódź z marca i kwietnia
1888 r., która objęła prawie
cały (teren Polski nizinnej,
,wylały rzeki Bug, Narew,
dolna Warta i rzeki Pomo­
rza. Największa powódź
dwudziestego wieku zdarzyła
się na Odrze w lipcu 1903 r,

Powodziowy marzec 1924 r.

był w Polsćę podobny do ro­
ku 1888, ćo częściowo powtó­
rzyło się jeszcze
1940,1947 1 1958.

Powódź lipcowa
objęła przede
środkową część Podkarpacia
oraz tereny wzdłuż {. Wisły
śr.ódkptyęj., ,V7,' sa.mym fi|ylko.
Wpj. krakowskim woda -Ża­
liła wtedy 126 tys. ha pól u-

prawnych, zniszczyła i u-

szkodziła 22 tys. budynków,
sto , kilkadziesiąt . mostów,
blisko dwieście kilometrów
dróg i torów' kolejowych.

W dorzeczu Wisły do pier­
wszej, ((najgorszej w przy­
padku' powodzi kategorii, za­
licza się górną Wisłę, Sołę,
Skawę, Rabę, Dunajec, Wi-

słokę, San z Wisłokiem, Bug
i Narew. W dorzeczu Odry
— górną Odrę i jej sudeckie

dopływy oraż Wartę i ProS-
nę.

w latach

w 1934 r.

wszystkim

„W małej knajpce
na naszej ulicy...

Peter Alezander, wiedeński gwiazdor, obmyty we wszystkich
wodach show-businessu, nuci znany przebój o „Małej knajp­

ce na naszej ulicy”, bo przecież każdy wiedeńczyk ma swoją
stałą knajpkę. ,

Knajpka wiedeńczyka znajduje się‘albo w pobliżu jego miej­
sca pracy, albo w pobliżu jego mieszkania. Zachodzi się tam

prawie każdego dnia i tak zostajesię stałym bywalcem. Wła­
ściciel knajpki pozdrawia ich swojskim „serwus", inne honory
można sobie darować.

Zasiada się wspólnie w czymś w rodzaju „gabinetu”. Knajpka
bywa bowiem rzadko większa. Niekiedy zasiada się z przyjaciół-

■mi przy barze, nad piwkiem w miłej ciżbie, nad winem lub
szprycerem (wino pół na pół z wodą sodową) i pogwarka, za­
prawiona krytycznym, pełnym sarkazmu wiedeńskim humorem
nie ustaje.

W południe wiedeńczyk jada w swojej knajpce; jest tam ta­
niej niż w resturacji. Po jedzeniu, przy którym wiedeńczyk
zazwyczaj czyta ulubioną gazetę, znajdą się zawsze przy stole
chętni,„na jednego” lub na zechcyka. Ludzie, z. różnych warstw

społecznych, z najprzeróżniejszych zawodów. Wymiana zdań jest
głośna i swobodna, od stolika do stolika. Pod wieczór knajpka
się wyludnia, a patron osobiście żegna gości żarcikami. Ze sta­
rego radia rozbrzmiewa muzyka. Ostatni gość nuci wraz z nim:
„W małej, knajpce na naszej ulicy”,

Przed nami pierwsza, nowoczesna hala owczarni w Paczółtowicach, której budowa prowadzona
jest skandalicznie. Fot. JADWIGA RUBIS '
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Zle się dzieje
na budowie owczarni

w Paczółtowicach
PTASZĘ WOJEWÓDZTWO
NI miejskie krakowskie ma

"doskonałe warunki dla

hodowli owiec, stwarzane prze­
de wszystkim . przez gleby.
Szczególnie sprzyjające warunki

istnieją zwłaszcza na terenach

górzystych — na ( południu w

rejonach Pcimia, Myślenic, To­
karni, Gdowa, na północnym
zachodzie w rejonie Paczółtowic
koło Krzeszowic. Największą

Samochody
pędzone rumem?

•Jeśli zrealizują się plany bra­
zylijskich inżynierów, to już za.

dwa lata samochody w tym po­
łudniowoamerykańskim . kraju
zamiast benzyną będą napędza­
ne alkoholem uzyskiwanym z

trzciny cukrowej, który dotych­
czas służył do wyrobu rumu.

Współpracownicy Instytutu Te­
chniki Lotnictwa w Camos (Stan
Sao Paulo) skonstruowali urzą­
dzenie, przy pomocy którego
każdy silnik benzynowy może

spalać alkohol. Koszty takiego
przezbrojenia silnika samocho­
dowego średniej mocy nie prze­
kraczają 200 dolarów, (s)

H

owczarnię w naszym regionie
posiada Akademia Rolnicza w

RząSce.
Pionierską działalność w dzie­

dzinie hodowli owiec w gospo­
darstwach indywidualnych pod­
jęła W. Bednarska. W swym
gospodarstwie w Gdowie zało­
żyła ona wzorową owczarnię i

hoduję “ok. 200 sżt. owiec, osią­
gając piękne wyniki. Za nią
poszli inni indywidualni rolni­
cy; Uzyskują również dobre
Wyniki.

Do hodowli owiec przystąpił
też Krakowski Ośrodek Postę­
pu

'

Rolniczego. Wielką pomocą
służą tu doc. dr Tadeusz Pie-
trak i dr ihż. Wiesław Szeliga
z Akademii Rolniczej w Kra­
kowie. , 1 ż-ś".' ••: '“S

,., FERMA URZĄDZONA < została
w starych, podworskich stodo­
łach w Paczółtowicach. Znajdu­
je się tu już 236 matek,, 234

młodzieży (tryczków, jarliczek,
jagniąt) oraz 8 tryków. Stado

wypasane jest na rozległych
łąkach, rozciągających się ńa
stokach tutejszego wzgórza. W
ten sposób także wykorzystano
areał ziemi, który trudno było­
by przeznaczyć pod uprawy
rolne.

Paczółtowicka owczarnia na­
stawiona jest na hodowlę owiec

zarodowych dla potrzeb Własnej
fermy oraz hodowców w woje­
wództwie krakowskim. Gdy
zwiększą się możliwości w Pa­
czółtowicach zaopatrywać one

będą w owcę zarodowe również
hodowców
tarnowskim,
Krakowski

Rolniczego
rozwinięcie
hodowli do

Wszystko
najbliższych
hodowlana pozwoli na wyjście
z dostawami mięsa z tych
zwierząt inwentarskich, jak też

zwiększyć dostawy wełny i skór
dla przemysłu lekkiego i kon­
fekcyjnego.

NIEZBĘDNE
Paczółtowicach

cje. Rozpoczęto je od budowy
pierwszej, nowoczesnej owczar­
ni. Na placu budowy jednak

W województwach:
a nawet sądeckim.
Ośrodek Postępu
planuje bowiem
w Paczółtowicach

3 tys. owiec.

to oznacza, iż w

latach', sytuacja

SĄ jednak w

nowe inwesty-

Niebezpieczeństwo
z głębi Karpat

Kolejnego wielkiego trzę­
sienia ziemi w pasie wschod­
nich Karpat —, po zeszło­
rocznym, jakie nawiedziło

Rumunię — należy oczeki­
wać za około 50 lat, między
rokiem 2020 i 2030. Progno­
zę taką, na podstawie wyni­
ków badań, sprecyzował ra­
dziecki uczony Georgij Gor-
szkow, kierownik katedry
geologii dynamicznej mo­
skiewskiego Uniwersytetu
im. Łomonosowa.

Dotychczas badania po­
zwalają ustalić, te przyczy­
ną trzęsień ziemi w tym re-

fatalmie się dzieje. Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolnego w

Myszkowie, prowadzące tu ro­
boty nie tylko je opóźniło, ale
również skandalicznie wykonu­
je. Wystawiono krzywo część
fundamentów. Nie odpowiadało
to wymiarom osadzenia na nich

konstrukcji
'

stalowej budowli.
Trzeba było fundamenty kuć,
przerabiać Od nowa. Spycha­
czem przesuwane fragmenty
potężnych, a zamontowanych
już konstrukcji, uległy pogięciu.
Nie obyło się bez innych uszko­
dzeń. Straty z tytułu partackiej
rdbóty'szacuje się na ok. 1,5—2
min zł. Do tej pory nie usu­
nięto jeszcze wszystkich rezul­
tatów złej roboty.

(jpóźhięnia a>w oddaniu do u-

żytku. nowęj - owczarni bardzo
poważnie

'

hamują rozwój tak

potrzebnej hodowli, (bp)
NiiiranniiHHiniiiiiiHininiininnHiiiinnniiiiiinnniiiHiHniiiaiiiinHiiHiiHiiHiHUHiHHł

o Neptunie i Plutonie?
W naszej kosmicznej padróży wśród planet Układu Sło­

necznego zawędrowaliśmy już na peryferie. Neptun i Plu­
ton, to najbardziej oddaloną od Słońca planety. Cóż o nich

wiemy w dobie intensywnej penetracji gwiezdnych prze­
strzeni? Oddajmy - jeszcze raz głos krakowskiemu astrono­
mowi dr Jerzemu M. Kreinerowi.

ęptun nioże, być odnależio-

ny niemal przez całą noc

w gwiazdozbiorze Wężow-
nika, jako obiekt 8 wielkości

gwiazdowej. W tym miejscu
małe wyjaśnienie dla początku­
jących miłośników astronomii.
Najjaśniejsze gwiazdy widoczne
ha niebie oznaczone są wielko­
ścią „0”, natomiast najsłabiej
świecące,, widoczne jeszcze go­
łym okiem w pogodną) bezksię­
życową noc — wielkością „5”.
Jak z tego wynika dó obserwa-

jest szczególna struk-
geologiczna Karpat,
wschodnim pasmem

gór, na głębokości 100

jonie
tura
Pod

tych
do 150 k-m znajduje się przy­
puszczalnie strefa ognisk
drgań tektonicznych, które
ujawniają się na powierz­
chni średnio dwa razy na sto

lat. W przeszłości zarejestro­
wano tu ponad 20 trzęsień
ziemi o mocy 8—10 w dwu­
nastostopniowej. skali Rich­
tera. Niektóre z nich odczu­
to nawet w Moskwie, odleg­
łej o prawie 1500 km od epi­
centrum trzęsienia, (s)

TATbiografii każdego chyba wielkiego człowieka była jed—’ “

na pfcży,najmniej kobieta, która post factum mówiła
do siebie: „Żebym, to ja wcześniej wiedziała...” Mówiła ,

tak zapewne Ludwika Sniadecką, żałując że nie została
Juliuszową Słowacką. Myślała. tak może Maria Trembic-
ka, której'tak łatwo było stać sję panią .Norwidową i Wo­
dzińska, która odtrąciła Chopina. Taka sama jest sprawa
pani Lubómirskiej, z domu Sosnowskiej, w której kochał
się Tadeusz Kościuszko.

Zbiór dokumentów i listów przenosi nas do owego pięk­
nego stulecia, które na szyldzie, wypisało sobie , słowa:
„Straconą jest każda chwila, której nie poświęciłeś, mi-
łosci’'.

„...dwie ich było — wspomina w liście do przyjaciela i
Kościuszko — wojewodziajtki, 'córy urodziwe hetmana i/
komendanta ze Sosnowicy. Od pierwszego spojrzenia po­
kochałem starszą, sobie rówieśną Ludwikę. Panna Ludwi­
ka miała nie tylko lica kształtne i kosy bujne pozłociste,
lecz i sentymenty bogate..."

Chronologicznie ułożone dokumenty ukazują dramat i <

losy tego uczucia. Ale — aby pełniej było odtworzone ży­
cie prywatne Tadeusza Kościuszki — w zbiorach krońi-,
karzy. znajdują się listy, z których dowiadujemy się jesz*
cze o innej damie serca Naczelnika. ■
'

„...kocham Teklunię Panna Tekla Żurawska jest córką
chorążego żydaczewskiego, uosabia typ podolskiej urodzi­
wej czarnobrewki, ma l,dt zaledwie 17. Płeć jak krew ż ,

mlekiem. Wyraź twarzy zarazern namiętny i melancholij­
ny; Ifiedąleko miałem własną ‘kWdterę "z przybocznymi
oficerami i Bóg mi świadkiem, że podbiłem serce panny,
prawie nie starając się o to”. "

fi;,fifi',fi ■

...I O NACZELNIKU

„Kościuszko nie jest młodzieniaszkiem — wyznaje w- li­
ście do przyjaciółki Teklunia. — Nie celuje urodą. Po­
siada natomiast jeneralskĄ, rangę i jeńeralski mundur.
Jest sławny, a poza tym ma miły sposób bycia. Jest
usłużny i serdeczny. Zaletami tymi oczarował także moją
matkę”. >,

,„..Jestem na najlepszej drodze ■■— stwierdza w innym
liście Kościuszko. — Oświadczyłem się i zostałem przy­
jęty. Teklunia jest czarująca, a jakimiż obdarza mnie
spojrzeniami...”

'

Mimo to do małżeństwa ż Teklunią nie doszło. Na prze­
szkodzie stanął ojciec Tekluni. Z zebranych dokumentów
wynika, że Teklunia przeżyła swego kochanka i w pa­
miętnym dniu 15 października 1820 roku jedna z pierw-,
szych stanęła do zwożenia ziemi’ na kopiec Kościuszki
pod Krakowem. A co się stało z Ludwisią Lubomirską?
Ktoś zanotował w swoich pamiętnikach, żę na stare lata
bardzo zdziecinniała; każdy zaprezentowany jej młodzie­
niec wydawał się jej Tadeuszem Kościuszką.

Potych-doświadczeuiach^rozArfie.łysię. zawsze zamy­
sły mariażowe Naczelnika. Chodził w sławie najwyższej.

’«'iliewiasty^śtatedźnój:;. i iaycśze «mur brakowało.
KAZIMIERZ ZYGMUND ' ’

wiemy

UJAWNIENIE PLUTONA

cjii Neptuna potrzebna będzie
duża połowa lórnetąa, lub nie­
wielka lunetka. Ab^ dojrzeć
dokładniej. jego tarczę, i tym
samym odróżnić od gwiazd,
trzeba już posłużyć się astrono­
micznym teleskopem.

OBLICZE NEPTUNA

Średnia odległość Neptuna od
Słońca wynosi 4.500 min km.
Planeta ta znajduje się zatem
30 razy dalej niż Ziemia. Pro­
mieniowanie dochodzące tutaj
od Słońca stanowi zaledwie 0.11

proc, promieniowania, jakie do­
ciera do Ziemi. .Masa Neptuna
jest 17 razy większa od Ziemi,
a jego obrót wokół swej osi

(czyli doba) trwa 15 godzin i
48 minut, co oznaczą, że Nep­
tun obraca się szybciej niż
Ziemia. Wg najnowszych badań

(jeszcze nie zweryfikowanych)
przeprowadzonych, - przez astro­
nomów amerykańskich W Kit
Peak w stanie Arizona, Neptun
obraca się jednak wolniej tj.
około 22 godz. Naukowcy ci są
zdania, że zarówno Neptun jak
i Uran są kulami zbitego śnie­
gu i lodu.

Temperatura na powierzchni
Neptuna oświetlonej Słońcem

wynosi minus 210 st. C . Pla-
neta ta otoczona jest gęstą at­
mosferą. w której występuje
w dużej ilości metan. Neptuna
Odkrył przypadkowo w 1846' r.

astronom berliński J. Galie

podczas obserwacji zakłóceń
występujących w ruchu Urana.

I

W podobny sposób nastąpiło
odnalezienie Plutona w 1930 r.

piźez astronoma C. Tómbaugha.
Dokładniejsze obserwacje Nep­
tuna wykazały, że jego ruch
wokół Słońca ujawnia także

pewne zakłócenia, co dla astro-'
nomów jest. dowodem .wpływu

jakiegoś nie znanego jeszcze cia­
ła niebieskiego. Tym ciałem
okazał się właśnie Pluton J—

najmniejsza i ostatnih już z od­
krytych do.tąd planet naszego

’ Układu Słonecznego.
Pluton oddalony jest od Słońca

o około 5.900 min, km (a więc,
40 razy dalej niż Ziemią),, jego
masa w stosunku do Ziemi
wynosi zaledwie O,ll;Htempera-:
tura na ppwierzćhhi planety o-

świetlonej Słońcem ok. minus
220 st. C., a okres obiegu do­
okoła osi trwa 6 godz. i 19 min.

CIEKAWE HIPOTEZY

Z dokładniejszych obserwacji
Plutona wyńika, że krąży on

po bardzo spłaszczonęj orbicie,
co powoduje, iż w pewnych o-

kresach planeta ta znajduje się
blijej Słońca niż Neptun. Takie,
zbliżenie nastąpi już za dwa
lata i trwać będzie do 1998 r.

Istnieje przypuszczenie, że Plu­
ton był kiedyś naturalnym sa­
telitą. Neptuna ,i z bliżej: nie

znanych przyczyń oderwał się
od swojej macierzystej planety.
Astronomowie wysuwają także
hipotezę, że Pluton nie -jest o-

statnią planetą naszego Układu
Słonecznego, że. istnieje jeszcze
dziesiąta, której nawet 'nadano
nazwę TransplutOn, Trzeba tó
tylko jeszcze udowodnić.

ADAM ŻAHNOWSKI
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Odżywianie dzieci szkolnych
Dla uczniów szkół podsta­

wowych wakacje już się
skończyły, uok szkolny roz-

porznie się Wkrótce także w

liceach, technikach. Przed

naszymi córkami i synami '—

dziesięć miesięcy intensyw­
nego życia, wypełnionego
nauką. Ponieważ równocześ­
nie dzieci i młodzież będące
w wieku szkolnym szybko
rosną i fizycznie rozwijają
się, musimy zapewnić im
właściwe odżywianie. Posił­
ki muszą być dość wysoko­
kaloryczną, dlatego w skład
pożywienia młodych powin­
ny wchodzić takie produkty,
jak: pieczywo, kasze, groch,
fasola, mięso, sery, wędliny,
ziemniaki i in. Ale nie tylko
produkty energetyczne, tak­
że wszystkie inne składniki

" 111 1....... u.

—' Niedawno urodziłam
córeczkę. Moja mama twier­
dzi, że w pokoju, w którym
w nocy śpi niemowlę, nie po­
winno być żadnych kwia­
tów doniczkowych. Czy ma­
ma ma rację?

— Jak najbardziej. W no­
cy rośliny pobierają z po­
wietrza tlen a wydzielają
dwutlenek węgla, co dla
niemowląt' nie jest wskaza­
ne. W dzień — co innego, bo
wówczas kwiaty 'pobierają z

powietrza dwutlenek wę­
gla a wydzielają tlen.

Czas na porządki
Skończył się okres urlopo-/

wych wyjazdów, życie ro­
dzinne wróciło do normy, u-

legło stabilizacji. Cźfe’s ''roź--

glądńąć się pó naszym mie-,
szkaniu, które z pewnością
wymaga większych’ porząd­
ków. Nie rzucajmy się w

wir zajęć z obłędem w oku

tylko rozłóżmy , pracę na kil­
ka dni.

Proponujemy zacząć od

wytrzepania (przez mokre

płótno) tapczanów. Kolejna
czynność — to oczyszczenie
sufitów i ścian czystą szmat­
ką. Owijamy nią szczotkę, na

długim drążku. Jeśli ściany
pokryte są farbami- emul­
syjnymi, myjemy je szmatą
zwilżoną .wodą z detergenta­
mi.

Następnie — mycie okien,
z pewnością bardzo zakurzo­
nych. Potem trzeba będzie
zabrać się do wytrzepania i

wyczyszczenia dywanów,
wreszcie — do podłóg.

Pamiętajmy także o kuch­
ni i łazience, w których
wszystko musi lśnić od czy­
stości.

——————

Bozornie
nie przywiązu­

jemy wielkiej'- wagi, do
odznaczeń. Przynaj­

mniej na zewnątrz staramy
się uczynić takie wrażenie
jakby nam na tym, wyróż­
nieniu nie zależało. Napraw­
dę jednak, tak przyznane
nam odznaczenia jak wielo­
letnie pomijanie '. nas we

wnioskach odczuwamy, rado­
śnie lub z przykrością. Zre­
sztą któż nie pragnie uzna­
nia' za swą pracę zawodową,
za bezinteresowną działal­
ność społeczną, za- swą posta­
wę w takich czy innych oko­
licznościach. 1 choć nie ma u

nas zwyczaju — poza, sicze-/
gólnymi okolicznościardi —

■noszenia odznaczeń i meda­
li; sam fakt ich posiadania
stanowi walor,. Ludzie głębo­
ko przeżywają chwilę deko­
racji; ten moment na .długo
pozostaje w ich pamięci.

■Nie zawsze jednak tak się

dzieje;-że odznaczam są ei,
którym w powszechnym
mniemaniu ■ ten zaszczyt
przypaść powinien w pierw­
szym rzędzie. Bywa z tym
bowiem podobnie jak z in­
nymi wyróżnieniami - a -

wansami, premiami, pod­
wyżkami, choć ranga nie jest
równą. Nieraz zdarzało mi

się słyszeć z różnych- ust:

tak, temu rzeczywiście nale­
żał- się njedal, a gratulacje z

tej okazji składane płynęły
ze szczerego serca Ale bywa
też. inaczej. Dlaczego odzna­
czono ob. X, a nie' ob, Y,
przecież to właśnie Y... i tu

następuje wyliczanie osią­
gnięć Ygreka.

No cóż bywa i tak7, że ktoś
bardziej zasłużony całymi la­
tami czeka ha taki dowód

uznania, a ktoś inny ma

■więcej szczęścia, mozę jest
bardziej 'łubiany, może —

jak się to mówi — potrafi

lepiej chodzić wokół swych
spraw. Jedno jest pewne, nie
zawsze własna ocena naszej
osoby i naszego działania
pokrywa się z tym co o naę
sądzą mm. I to także nale­
ży Wziąć pod uwagę. Ale o-

czywiście bardzo wiele zale­
ży od kolektywu wysuwają­
cego kandydatury do odzna-
cżęń. Bo przecież typuje
kandydatów ich' najbliższe
(w sensie' służbowym) otocze­
nie, ono 'wa:ż'y na szali zasłu- ■
gi jednego; i -drugiego, ono

ocenia, ono ponosi odpowie­
dzialność przed całą załogą i

powinno umieć uzasadnić
suioje stanowisko^ Jeśli Uczy­
niło niesłuszny krok, zawio­
dło zaufanie to zastanówmy

jię czyja tó wina. Przecież
to. my sami wybieramy na­
sze władze związkowe; par­
tyjne, organizacji społecż-
nych itp., a więc ludzi, któ­
rzy decydują m, in. o tych

sprawach niejako, w . pierw­
szej podstawowej instancji.
A skoro darzymy ńch zaufa­
niem — to naprawdę ufaj­
my im, że starają się uczci­
wie, rozważnie, z należytą
powagą’ rozstrzygnąć’ i takie

sprawy,
, No i pamiętajmy jeszcze o

jednym: wprawdzie uczciwa,
Wieloletnia, rzetelna praca
na pewno zasługuję ha uzna­
nie to jednak nie zawsze jest
ona , wyróżniana odznacze­
niami.' Wydaje się, że tak

należy pojmować swój obo­
wiązek, a dopiero nagradzać'
to co powyżej obowiązku, co

wyróżnia z grona' dobrych i

pozwala zaliczyć do najlep­
szych; najgoręcej zaangażo­
wanych, czyniących znacznie
więcej aniżeli do nich nale­
ży. Czy zawsze tak- jest? Za­
wsze tak być powinno.

MARIA KWIATKOWSKA

pptrzebne młodemu organiz­
mowi, śczyli białko (mleko,
sęry; ryby, jaja) oraz wita­
miny (świeżę owoce i warzy­
wa, ryby morskie, pieczywo
grubego przemiału itp.).

'Wszystkie posiłki muszą
być podawane regularnie,
w miarę możliwości trzeba
dbać o icli urozmaicenie. Nie
można dopuścić do tego, by
nasza latorośl prawie nic nie
jadła aż do obiadu i dopiero
podczas tego głównego .po­
siłku rzucała się na jedzenie
jak wygłodniały wilczek.
Grozi to powstawaniem ró­
żnego rodzaju schorzeń prze­
wodu pokarmowego, osłabie­
niem, złą przemianą materii
i nadmiernym odkładaniem
się tłuszczu. Z tych właśnie
względów śniadania pierw­
sze i drugie razem muszą
stanowić, 35—40 proc, cało­
dziennego wyżywienia dziec­
ka. Na pierwsze śniadanie —

bezapelacyjnie mleko, kawa
z mlekiem lub mleczna zupa,
do tego kawałek Chleba, naj­
lepiej razowego z masłem;
serem lub dżemem, koniecz­
nie coś z warzyw i owoców.'
Nie lekceważcie drugiego'
śniadania dawanego dziecku
do szkoły. Może to być (kil­
ka przykładów): chleb ra­
zowy z masłem i masą jaj na,
twardo z dodatkiem szczy­
piorku, jabłko; bułka z ma­
słem, wędliną, pomidorem,
gruszka; chleb chrupki z ma­
słem, twarogiem i pomido­
rem, morele; chleb z ma­
słem; pasta z bryndzy i

szprotek przełożony liściem
sałaty, śliwki.

W okresie zimy brak świe­
żych owoców i Warzyw mo­
żemy zastąpić posiekaną zie­
loną pietruszką, którą posy­
pujemy masło na bułce lub
Chlebie z żółtym serem,' se-
ieńY. iópióiij^m iW. aiMiWWlS*1**4'
.Maluchom nie dajemy do
szkoły' śłodkich\'bułeczek,'
ciastek, cukierków, pozosta­
wmy je ewentualnie na pod­
wieczorek.

’ nie

jwą
4 dał,
ł nei
| ła adres i prosiła o napisa-.
» nie paru zdań, oraz przysła-
j nie fotografii Kierowca od-
v powiedział długim; utrzyma-
| nym w romantycznym tonie

7 listem. Wkrótce potem otrzy-
mał od adresatki zwięzłą od—

5.powiedz: „To. właśnie ja
| szyję te obrzydliwe koszule i

I chciałam po prostu dowie-

j.dzieć się, kto kupuję takiej
t paskudztwo!

‘

i JEŚĆ CZOSNEK’

1 Mimo
| Mellier

? dawała
1 którego
j znosił. Z tego właśnie powo- J
4 du wniósł sprawę o rozwód. )
( W pozwie napisał, że czyniła 1
J złośliwie; by uniemożliwić J

f mu poznanie innych pań. 1
J Kiedy na salę wkroezji^wy* i
J soki sąd, przewodniczący z ?

j miejsca poprosił powoda, by f
| nie zbliżał się do ławy, ęę- 1

< dziowśkiej bliżej niż/na dzie- 1

,- sięć kroków - (
| PIĄTKA Z BIOLOGII |

f Związek Sportowy w Lur- j
? gan (Irlandia) rozesłał z o- (
J kazji swojego jubileuszu za- t

I proszenia do wszystkich by- f

łych i obecnych członków. J
| Można . było przeczytać w 1
i nich „Ci. którzy me mają j
J dzieci, mogą przyprowadzić l
J wnuki”. , ii(

Wety z grzybów
Oczyszczone grzyby (łącz­

nie z nóżkami) dobrze myje­
my i parzymy wrzącą wodą.
Następnie gotujemy w'-cało­
ści az będą miękkie. Odce-

dzainy, przepuszczamy przez
maszynkę, dodajemy drobno
posiekaną cebulę, ”jajko, sól
i .pieprz do smaku,, trochę
kaszy-manny (albo mąki
pszennej wzgl. ziemniaczą- ..

nej lub bułki tartej), posie­
kaną natkę pietruszki, ko­
perek,-

Wszystko dobrze miesza­
my, z masy formujemy ko­
tlety, które z obu. .stron, ob­
smażamy na ■rozgrzanym
tłuszczu.

Hipotezo i faktu

MATCZYNA
szkoła odwagi

O opięro niedawno uczeni- za­
częli badać dokładnie

Wczesne związki matki z

jej dziećmi, Wydawało się bo­
wiem oęzywis.te, dlaczego pisklę,
szczenię, źrebak, jagnię itd. nie

odstępuje na krok swojej mat­
ki — matką je karmi. Okazało

'

się jednak, że

; knowana tzw.
. .ki.em nie jest

ta odpowiedź dy-
zdrowym ,rozsąd-
prawdziwą.

DO CZEGO
PRZYWIĄZUJĄ SIĘ DZIECI?

Małe przywiązuje się nie do
matki, a do niektórych jej cech,
często takich, które1 wydają śię

■^człowiekowi zupełnie. obojętne.
Udowodnił to prof. Konrad Lo­
renz szeregiem eksperymentów.

pziękj jego badaniom wysu­
nięto hipotezę, ze związek uczu­
ciowy dziecka z matką rodzi śię
W ściśle określonym czasie po
przyjściu na świat.1 Matką jed­
nak nie musi być matka praw­
dziwa. Zastąpić ją -może nawet

przedmiot, warunkiem jest tyl­
ko to, . żeby się poruszał., .. Lo­
renz udowodnił np , ze nowo na­
rodzone pisklę gęsi mocno przy­
wiązywało się do zwyczajnej po­
duszki, ,Zaraz . po wykluciu, się
pisklęcia poruszano tą podusz­
ką przed jego oczami. W in­
nych eksperymentach Lorenz

zastępował matkę swoją włas-.
ną głową. W efekcie kiedy-szedł

Kozica odbiła z koźlątkiem od stada; Gdy została zastrze­
lona — koźlę jej nie opuściło. Nie ruszyło się ani na krok

dalej. Kiedy je' przeniesiono na odległą o kilkaset metrów
polankę — koźlę natychmiast wracało do matki. A kiedy już
zupełnie dorosło — nie przyłączyło się do żadnego stada
i nie szukało nawet pary dla siebie.

Dlaczego koźlę tak mocno trzymało się matki? Dlaczego
nawet głód nie zmusił- do szukania jedzenia, choć matka .już
me mogła nakarmić? -Dlaczego siłą trzeba było* zabićrać
koźlę? ; ,

pływać — młoda gęś siadała mu-

na głowie, kiedy jadł— gęś też
wchodziła na- jego głowę.

Dziś juz uczeni skłonni są zgo­
dzić się, ze na rozbudzenie zwią­
zku uczuciowego ...u pętomstwa
mają wpływ ściśle określone ce­
chy „matki”< w tym ńp. szyb­
kość jej poruszania się’, dźwięk
przez nią wydawany, barwa itd.,
W naturalnych warunkach ma­
tka jest pierwszym „przedmio­
tem” poruszającym się przed
oczyma niemowlęcia I dlatego
do niej ono się przywiązuje.

ZŁA I DOBRA MATKA

Wiadomo, że wrodzony me­
chanizm przywiązywania stę
dziecka do' matki działa '■tylko
przez jakiś czas, Co w takim
razie, potem zatrzymuje . dziec­
ko przy matce? Zdrowy rozsą­
dek dyktuje próstą odpowiedź:
matka karmi, matka ochrania,

bawi, jest dobra; Uczeni jednak,
znowu przeczą zdrowemu roz­
sądkowi. A ną dowód mają wy­
niki wielu' eksperymentów. Tak

ńp. zaskakującymi wnioskami

zakończył się .eksperyment, z

małpami,'
Małe małpiątka zostały ode­

brane matkom zaraz po urodze­
niu i zamknięte w osobnej klat­
ce, gdzie czekały na nie dwie
sztuczne „maiki’1. Jedna była
metalowa i,: karmiła, drugą zaś
zrobiona została z mięoiutkiej
sierści, ale nie dawała'jeść. Wy*'
dawałoby się-, że małpiątka przy­
lgną do „karmicielki”, one tym­
czasem przywiązały się do dru­
giej, „miękkiej matki”.

. Zaskakującym wynikiem za­
kończył się również drugi eks­
peryment. Otóż ta ,jmiękka mat­
ka.” zaczęła bić silnymi'struga­
mi powietrza zbliżające się do

niej małpiątka! Logiczne myśle­
nie kazało się Spodziewać,. że

małpiątka uc-iekną od „złej ma­
tka”, która jeść nie daje i jesz­
cze bije. Tymczasem małe mał­
py tym mocniej przywiązywały
się do „złej maiki”, im bardziej
była oną. niedostępna-, i żła. '

Te zadziwiające wyniki wy­
dawały się nie do wytłumacze­
nia. Dopiero w końcu lat sześć­
dziesiątych amerykański uczony
Donald King wysunął hipotezę
o nierozdzielności dwóch krań­
cowych uczuć miłości i. strachu
Twierdzi on, że W całym wach­
larzu (stanów emocjonalnych,
które są dostępne ptakom, ssa­
kom itd. na' jbdnym biegunie
znajdują się zdecydowanie po­
zytywne uczucia, np. przywiąza­
nie do matki, a na drugim —

negatywne, silne rozstroje emo­
cjonalne, ńp. strach. I im sil­
niejszy jest strach, tym mocniej
rozwija śię potrzeba dodatnich
stanów emocjonalnych,: a to

właśnie gna w objęcia matki.

.STRACH
PRZED NIEZNANYM

Co wywołuje uczucie lęku?
Większość ludzi dokładnie spre­
cyzuje czego się boją: tego, co

sprawia ból, A więc • trzeba

najpierw wiedzieć, co może być
przyczyną bólu, zęby ,,się tego
bać. Wiadomo jednak, że- równie

silny może -być strach przed
nieznanym. Tak ńp. małe dzie­
cko. reaguję głośnym płaczem

na widok nowych ludzi, choć w

zasadzie nie różnią się oni tak
bardzo od jego rodziców. Po­
dobne uczucie lęku występuje
u. ssaków i ptaków

Przypuszcza się, ze istnieje coś
w rodzaju mechanizmu organi­
zującego doświadczenia. W przy­
padku nowej sytuacji następuje
naruszenie tego me®artżmufcSo
w .jr^zultacie . obja^S;-,^ię Stra­
chem, który trwa dotąd; dopóki
to „nowe” nie zostanie poznane
i-wpisane w istniejący system
doświadczeń

'Wiadomo, że u ptaków i ssa­
ków strach, wyraża się .przede
wszystkim ucieczką. I

Ucieczką . w • ślepo, lecz)
ki. Przy niej małe się

ni.e jest:
do. mat­
nie boi.

(ais)

( MAGAZYNKA
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K
PÓ CO; PISZE. SIĘ LISTY?

.. .W czasie dłuższej podróży',
sómpchódern ciężarowym
Harry Chiappione nabył w

pie koło Centrali), w śta-
Illińois (USA) — koloro-
koszulę. Kiedy ją wkla-
■-znalazł, kartkę od pew-
dziewczyńy, która poda-

protestów Gabriela
z Marsylii, żona do­
do potraw czosnku,
ten organicznie- nie
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Pałac Młodzieży przy* ul.

Krowoderskiej rozpo­
czyna kolejny rok pracy i
zabaw z uczniami szkół
podstawowych, licealnych i
zawodowych. Z górą 170 ze­
społów , i kół zainteresowań
proponuje wiele ciekawych
i wartościowych zajęć w

czasie wolnym od nauki i
prac domowych. Pięć dzia­
łów: nauki i techniki, wy­
chowania artystycznego,
sportu i wychowania fi-

Pałac Młodzieży
zaprasza

zycznego, imprez maso­
wych oraz instrukcyjny, w

których skupione są wszys­
tkie pracownie, prowadzi
zajęcia po południu, prze­
ważnie między godz. 15—19,
w niektórych wypadkach
także przed południem mię­
dzy godz. 8—12.

Każdy uczeń po uzyska­
niu zgody wychowawcy
klasowego i rodziców może
zapisać się do wybranego
zespołu lub pracowni. Mo­
żna też uczestniczyć okre­
sowo lub okazjonalnie w

zajęciach otwartych, kur­
sach, imprezach, konsulta­
cjach i poradnictwie, które
proponują młodzieży wszys­
tkie działy programowe
Pałacu. (es)

Icoztego
wyniknie?

Inwazja parkujących w cen­
trum, miasta Samochodów
wzmaga się z roku na rok.
Coraz ciaśniej robi się ną
wąskich ulicach Śródmieścia
i... chodnikach.

Wprawdzie podstawowym
stwierdzeniem, popularyzowa­
nego nawet na lekcjach w

szkołach podstawowych, Ko­
deksu drogowego jest: „jezdnia
dla pojazdów — chodnik dla
pieszych”, jednak rzeczywi­
stość^przeczy. temu coraz bar­
dziej. Początkowo zezwolono
na parkowanie samochodów
na poboczach ulic (i tylko
dwoma kołami ua chodniku),
obecnie —jak to ma miejsce
np_. na ul.1Maja—wozy
wjeżdżają juz na chodnikzaj­
mując połowę jego szerokości.
Gdzieniegdzie pozostają dla
pieszych tylko wąskie prze­
smyki przez które przeciskać
Się można najwyżej gęsiego.

A jak będzie dalej? Co z

tego wyniknie? Może Wydział
Komunikacji Urzędu M. Kra­
kowa jest w stanie odpowie­
dzieć na te pytania, (aż)

Dlaczego...
...zegar świetlny na budyn­

ku Dworca Głównego (od stro­
ny ul. Lubicz), który zepsuł
się już kilka tygodni temu,
nie został dotąd naprawiony.

(aż)
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ROŻMOWitł*^ŻY: HERBACIE^^

Jak rozwiązać

komunalne potrzeby
Krakowa?

Możliwość dalszego rozwoju
naszego miasta i województwa,
a w szczególności jego budownic­
twa mieszkaniowego, bezpośred­
nio uzależniona jest ód' rozbu­
dowy urządzeń i obiektów go­
spodarki komunalnej. W tych
dziedzinach istnieją ogromne
potrzeby, tym bardziej, że mia­
sto nasze wychodzi poza trady­
cyjne tereny inwestowania w

związku z przewidywaną budo­
wą osiedli Ruczaj-Zaborze —

Kobierzyn, os. Lotnisko, zespo­
łu osiedlowego w rejonie ul.
Siewnej, w kierunku Górki Na­
rodowej, a także Toń.

Wszystko to stawia na po­
rządku dziennym w Krakowie
— na nie spotykaną dotąd ska­
lę — sprawę budowy obiektów
i urządzeń wodociągowych, ka­
nalizacyjnych, dróg i chodników,
a także konieczność rozwiązy­
wania problemów komunikacji
miejskiej i telekomunikacji.

W świetle tych potrzeb, szcze­
gólnie ważne jest maksymalne
wykorzystanie wszystkich sił i
środków, jakie przeznaczone zo­
stały na inwestycje komunalne
w tym roku, a także stworzenie
prawidłowego planu działania,
opartego o konkretne możliwo­
ści, na rok przyszły.

O wszystkich tych problemach
mówiono wczoraj, podczas po­
siedzenia Komisji Gospodarki
Komunalnej, Komunikacji i Łą­
czności RN m. Krakowa.

Komisja, analizując przebieg
w tym roku prowadzonych prac,
oceniła w zasadzie pozytywnie
postęp przy budowie urządzeń
wodociągowych i kanalizacyj­
nych. Mniej optymistycznie
‘przedstawia się realizacja bu­
downictwa drogowego. Najpo­
ważniejsze opóźnienia występu­
ją przy budowie sieci ciepłowni-

Notatnik krakowski
jjc Dyrekcja MPK zawiadamia, że

w związku z pracami związanymi
z włączeniem nowo budowanej pę­
tli tramwajowej przy Kopcu Wan­
dy nastąpią zmiany w komunika­
cji tramwajowej. I tak: 29 i ‘ 30
bm. w godz. 8—12 tramwaje linii
„15” kursować będą do Cemen­
towni od pl. Centralnego — Cen­
trum Administracyjne HiL. Ńa
odcinku pl. Centralny — Bulwa­
rowa kursować będą autobusy nr

„125”,
— 31 bm. oraz 1—2 września w

godz. 8—12 nastąpi całkowite

wstrzymanie komunikacji do Ce­
mentowni. W tym czasie tramwaje
linii „14” kursować będą do Wal­
cowni, a linii „15” od pl. Central­
nego zawracać będą dó Dworca

Wschodniego.'Na odcinku Centrum
Adtnin. HiL — Cementownia —

uruchomiona będzie zastępcza ko­
munikacja autobusowa. -7

czej ą mianowicie magistral ma­
jących prówądzić ciepło z Łęgu
do północnych i południowych
osiedli miasta. Krakowskiemu
„Instalowi” przyjdą z pomocą:
Przedsiębiorstwo Zmechanizo­
wanych Robót Inżynieryjnych i
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych Nr 1.

’ <bP>

Fot. M. KASZOWSKI

w

Turysta
Krakowie

Trudne problemy i kłopoty
kr^oi^egod^rtwi^ Ratunkowego
Władze naszego miasta i spo­

łeczeństwo krakowskie zanie­
pokojone zostały pojawiający-,
mi się sygnałami o pewnych
uchybieniach w pracy Pógoto-
wia Ratunkowego. .

Dla zbadania sygnalizowanych
przez prasę krakowską wypad­
ków prezydent miasta powołał
komisję.

Wczoraj natomiast, w nowej
siedzibie Krakowskiego' Pogótpr
wia Ratunkowego, przy ul. Ła­
zarza 14 odbyło, się spotkanie
z przedstawicielami Prokuratu-

jry Rejonowej i Wydziału Zdro­
wia Urzędu m. Krakowa, dla
rozpatrzenia niektórych proble­
mów. Na wniosek prokuratora
Wyłączono z

'

dyskusji sprawę
skomentowanych w prasie wy­
padków, gdyż ptzeprowadzone
zostanie w tym zakresie postę­
powanie wyjaśniające. Wiele
natomiast uwagi poświęcono
zagadnieniom organizacyjnym
Pogotowia, istniejącym trudnoś­
ciom wynikającym z braku do­
statecznej ilości sprzętu oraz

zespołów wyjazdowych w sto­
sunku do rosnących potrzeb
społeczeństwa i rozwoju miasta.
Karetki Pogotowia Ratunko­
wego, których głównym zada­
niem winna być doraźną pomoc,
często używane są do transpor­

Krakowski dom kul­
tury „Pod Baranami” w

ramach Artystycznego Lata

organizuje: dziś i, jutro (po­
czątek o godz. 18) w Sali
Marmurowej KDK wieczor­
ki taneczne pn> „Od polone­
za do pasodoble”, jutro (po­
czątek ® godz. 18) na dzie­
dzińcu KDK .występ- kapeli
ludowej z Sułoszowej.

Propozycje
na dziś i jutro

KOLEJNY TYNIECKI RE­
CITAL muzyki organowej

\Filharmonii Krakowskiej od­
będzie się w niedzielę 28 bm.

. Wystąpią: Sandor Margit.fe
'

(Węgry), Andrzej Hiolski o-

raz Capella Cracoviensis.. Po­
czątek koncertu o godż. 17.15.
Dojazd do Tyńca, z Ryn­
ku Dębnickiego autobusami
MPK nr 112.

KRAKOWSKA ESTRADA;
organizuję w . niedzielę ■28
bm. W' Parku Jordańa kolej­
ne • spotkanie poetycko-mu­
zyczne. Wystąpią: Lidia Gry-
chtołówna (fortepian) i Ta­
deusz Malak (recytację),: Po­
czątek o godz. 12, wstęp wol­
ny.

tu i przewozu chorych, krążą
godzinami między szpitalami i
ośrodkami . zdrowia. Również,

jedyna w . Krakowie, karetka
reanimacyjna zdaniem; samych
pracowników Pogotowia nie
jest właściwie- wykorzystywa­
na. '■‘ ,

- kż;:(aż). T

Komunikat MO
Komendą. Wojewódzką MO

Iw Krakowie poszukuje za-,
giuionego w dniu 13 kwietnia
1977 roku Janusza Jędry-
chowśkiegó, s. Józefa i Zofii,,
ur. 8. 09. 1961, zani. Słomni­
ki wl. Kolejowa 1/6. Cechy
zewnętrzne: wzrost 162 cm,
szczupłej budowy ciała, wło­
sy. krótkie Ciemnoblond,
twarz pełna, cera blada,- nos

mały. Zaginiony ubrany był
w kurtkę granatową, czarną
marynarkę, sweter biało-gra-
natowy, spodnie ciemne,, pół-,
buty brązowe.

Osoby, które mogą udzielić
informacji o miejscu pobytu
zaginionego, proszone są, o

porozumienie się z KWMp w

Krakowie pl. Szczepański 5
pok. 66, telefon:-239-22 wewn.

636 lub 388.

W tych dniach wróciło do naszego miasta sześciu uczest­
ników wyprawy w Hindukusz, zorganizowanej przez krakow­
ski Oddział. Towarzystwa Przyjaciół Nauk o Ziemi. Rozma­
wiam z „kierownikiem wyprawy inż. JERZYM WALĄ.

— Jaki był cel wyjaz­
du?

w Dotarliśmy do środkowego
Hindukuszu,, jego południowo-
wschodniej części w Nurista-
nie, gdzie nie było dotychczas
żadnej polskiej wyprawy. Pro­
wadziliśmy działalność badaw­
czą. Np. dr Ludwik Kaszowski
z Instytutu Geografii UJ opra­
cowywał mapę geomorfologicz­
ną doliny Suyengal, dr An­
drzej Paulo z AGH zbierał
próbki geologiczne jako uzu­
pełnienie do tej mapy, doc. dr

Jerzy Niewodniczański z AGH
— m. in. próbki śniegu do ba­
dań izotopowych. Ja zajmowa­
łem się zagadnieniami topo­
graficznymi tego, w niewiel­
kim tylko stopniu spenetrowa­
nego, zakątka Hindukuszu. Coś
z tzw. ciekawostek? Razem z

Władysławem Borowcem (też z

AGH) przeprowadziliśmy przy­

bliżone pomiary szczytu Ko­
lie Morusg, który na mapie fo­
togrametrycznej, wydanej
przez <Instytut Kartograficzny
w Kabulu, uwzględniony jest
jako najwyższy szczyt w tej

'

grupie górskiej, ma bowiem
6.435 m. Istniały już co do tego
pewne wątpliwości — i rzeczy­
wiście. Przekonaliśmy się, że
Kohe Morusg ma około 6.100
m., w jego pobliżu znajdują
śię szczyty wyższe.

— Przepraszam za nie­
dyskrecję, ale jak doszło
do tego, źe Pan, z wy­
kształcenia inżynier-me -

chanik (inż. Jerzy Wala
jest st. konstruktorem w

Dziale Sprężarek Ośrodka
Badawczo - Rozwojowego
Przemysłu Budowy Urzą­
dzeń Chemicznych CE-
BEA), zajmuje się, juź

nieprofesjonalnie karto­
grafią?

— Polskie, wyprawy w Hin­
dukusz datują się od 1960 rr W
rok później włączyłem się do

opracowywania materiałów to­
pograficznych z pierwszej wy­
prawy. I tak się zaczęło. Od
dzieciństwa interesowałem się
zresztą geografią.

— Mówiono mi, źe Pan
zna Hindukusz jak mało
kto, że wszystkie polskie
wyprawy udające się w

ten łańcuch górski zwra­
cają się do Pana jako do
konsultanta, źe posiada
Pan bogatą bibliotekę,
jest autorem artykułów • i
map szkicowych..,

— W Hindukuszu byłem w

ostatnich tygodniach po raz

piąty. Istotnie, systematycznie
zbieram całą dokumentację na

temat alpinistycznej i geogra­
ficznej działalności Polaków w

Hindukuszu, także wydawane
w świecie mapy i literaturę do­
tyczące tych gór. Moje publi­
kacje o Hindukuszu ukazują
się w „Taterniku” i w „Wier-

chach”, oraz w czasopismach
zagranicznych, np. w „The Hi-
maląyan Journal”. Dla organi­
zatorów następnych wypraw,
w ramach prac Towarzystwa
Przyjaciół Nauk o Ziemi, przy­
gotowuję obecnie informator o

Hindukuszu. Potem przyjdzie
kolej na obszerną książkę. Co
zaś do mojej, jak Pani powie­
działa, znakomitej znajomości
Hindukuszu, to lekka przesa­
da; nie ma w świecie człowie­
ka, który byłby obecnie w sta­
nie dokładnie poznać cały ten

górski obszar.

.

— Jest Pan kwietnym
alpinistą. Gdzie, już jako
sportowiec, wspinał
Pan niezależnie od
dukuśzu?

— W Tatrach, Alpach,
kazić, Pamirze, górach '

Szań, górach Rita w Bułgarii,
w górach Elbrus w Iranie. Ko­
lejny wyjazd w Hindukusz
planuję za dwa lata.

; — Bard£o dziękuję za

rozmowę.

się
Hirt-

Kau-
Tień-

JANINA LOVELL

inmimmmimHmmmmmimnmnniininiiimmnininniniiiiiiiiiimniinniiiiiiniinmiiniuiminiimuniiiniiiDiriiuiiii

oferuje:
W BIEŻĄCYM TYGODNIU Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Handlu Wewnętrznego w Krakowie polecą szczególnie
we wszystkich sklepach branży sprzętu zmechanizowanego:

LODÓWKI „SARATÓW M-2”, SPRĘŻARKOWE o pojem­
ności 98 litrów objęte ostatnio obniżką cen (kosztuje obecnie
4.000 zł, tj. o 800 zł taniej).

Ponadto informuje o przedłużeniu terminu, na czas nie

oznaczony, sprzedaży ratalnej mebli produkcji krajowej i
importowanych (te ostatnie o wartości powyżej 30.000 zł).

Szczegółowe wykazy mebli objętych obecnie tą dogodną
formą sprzedaży znajdują się we wszystkich sklepach tej
branży.

Dodatkowa informacja:
dla młodych małżeństw wysokość kredytu ratalnego na

kupno artykułów wchodzących w skład wyposażenia ftiifesz-
kan została ostatnio podwyższona z 20.000 zł do 40.000 zł.

Odbiorcom indywidualnym i pozarynkowym oferujemy
wykładziny podłogowe „Nowita”, „SiWeila”, z PCV i gumo­
we, w pełnym asortymencie w sklepach: nr 146 na os. Pod­
wawelskim przy ul. Komandosów 8, nr 346 w Pawilonie
„Hermes” przy ul. Ułanów 1. K-6269
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Poniedziałek I
'

1’regram dnia. -1 1.35-■■Waka-
cyjnt kino młodych — Martwa fa­
la — fi’nvfiib. po!. 16.C0 Obiekiyw- .

15.50 . bzłennik. - 16.30 Historia. IV

krajobraz, wpisana.; 17.00 Zwierzy­
niec. 17.33" Przygody pana Mięliala.
~r film ser; pól. 19.00 Dobranoc.
19.80 Wieczór ż dziennikiem,,. 20.J()
Teatr TV ■— Piknik. 22 .00 . Camera-
ta. s‘2.20 Gdy zaczynaliśmy — szko­
li'. (12.40 Dziennik.

Poniedziałek II
15.40 Program dnia. 13.45 Dzień

Wietnamski/w TP. 15.50 Teatr L8>
lek —i.:Zaczarowane . tykwy. 16.50

impresje wietnamskie — film
krajoźn. 17 .20 Z • Orbisem do W3.ei-

namu. 17 .35 Nie tylko na jedwa­
biu — o współcz, -sztuce wietnam-
skiej. 17.45. Wietnam dziś. 18.20

Stoczniowcy^ ićlieton film. 18.3Ó\
Hanoi. 18.40 Program lokalny. 19,00.
Dobranoc, .19.30 Wieczór, z dzienni­
kiem. 20.35 Zew morźą — film fab-.
wietn. 21 .35 Ekśpress

’

reporterów.
22.00 24 godziny./?

'

film TV ZSRR. 14 .15 Program dnia.
14.20 Wakacyjne kino młodych —

Godziny nadziei film poi.. 15.50
fRądz-injy f róińikóiń, • 16.00 ObiektyW
rr -progr.woj ew.: m. krakowskiego,

'

krośnie^ikiegó, •>■;? noyżós-ądeckićgó;
•przemyskiego,; rzeszowskiego, tar­
nowskiego. , 16.20 Dziennik. 16.30,
Studio Młodych. 17 .15 Kółko i

krzyżyk. 17 .30 Mągazyn motoryza-
cyj ny. 17 .50. Dl A ; kobiet, 18.25 Mię­
dzy nami jaskiniowcami —

. film

.■animowany —; amerr 18-;Ś0 .wy&tą-
;piehie ambasadora Wietnamu. 19.00
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Miłość niejedno ma

imię — Zaborcza miłość ■— film
fab. b .ułg. 22 .00 Świat i Polska.
22.35 Dziennik.

Wtorek II
14.05 Program dnia. 14 .10 Teatr

Telewizji — Piknik. 15.30 Studio
bis. 15.40 Oddech — z cyklu \
Pierwsza pomoc. -15.50 TV NRD

przedstawia. 16.05 Muhammad Ali
— film, dok; 16,25 Wypadek na

drodze — z cyklu: Pierwsza po­
móc. 16.35 Wielobój gwiazd. .17,30-
TV zsrr przedstawia.,; 17.50 Wie-

lóhój| gwiazd. 18.40 Program lokal­
ny; 19.00 Dobranoc. 19.30. Wieczór

(29. VIII—2. IX 77 r.)
ź dziennikiem. 20.35 Nastroje —

nas troje. 22 .05 24 godziny. 22 .15
^Smo.kie raz jeszcze —progr. rozr.

22.3Ó Wtorek melomana. 23,30 Wa­
kacje z.Jęz, ros.

Środa I'

9.00 Zaborcza miłość — film bulg.
14.25 NURT — pedagogika. 15.05

Program dnia. 15,10 Wakacyjne ki­
no młodych — z serii: Powrót dr
van Knipróde — W Matni — film
ser. poi.' 16.00 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.Ś0 Klub Seniorat 17.00
Losowanie Małego Lotka. . 17.15
Dla dzieci: spotkanie z H. Jańu-

, szewską. 17 .45 H.1 Czyż — progr;
muz.' 18.20 Gdy zaczynaliśmy
gdańska Starówka. 18.40 Ż przy­
rodą na ty. 19.0Ó Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Opa­
dły liście z drzew — film fab. poi.
22.15 Studio Sport, 23.00 Dziennik.

Środa II

16.10- Program dnia. 16.15 Shahat
— film dok. 16.35 z bratnich stolic.
17.05 Spotkanie z gwiazdą — Sa--
cha Distel, 17.55' Kińo Filmów

Animowanych. 18.40 Program lo«
kalny. 19.Ó0 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 . Studio

Sport. 21.30 Podróże niebieskie Ka­
zimierza Kordylewskiego — progr.
Public, kulturalnej. 22 .10 24 , godzi­
ny. 22 .20 Wilczy szaniec — film.,
dok. 23.15 Wakacje z . jęz. ang.

Czwartek I

9.00 pena złota — ’film fab. TV.
CSRS ćz. 1. 12.45 Szkoła śr. — bio­
logia. 13.25 Szkoła śrl — Wskazówki

metodyczne. 15.55 Program dnia.
16.00. obiektyw/. 16.20 Dziennik.
16.30 Mój. życiorys kończył się i

zaczynał wiele razy — progr. Pu­
blic; kulturalnej. 17 .00 Poligon, z

brajkiem. 13.00 .Poligon. 18.20
Studio Sport. 18.50 Radzimy rolni­
kom. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z* dziennikiem. 20.30 Czysta
chirurgia — film fab. poi, 21.35

Pegaz. 22,20 Stare miasto pleśrti
pełne — progr. muz; 22.50 Dzien­
nik.

Czwartek II
16.00 Program dnia. 16.05 Ta­

jemniczy świat przyrody. 17 .00
Małżeństwo z rozsądku •— ode. V
— film fab. czech. 18.40 Program
lokalny/ 19 00 Dobranoc. 19,30
Wieczór z dziennikiem. 20,30 ??.

Palećzrty gra Koncert fortepianom
wy. a-molf Paderewskiego. 21.10

Inicjatywy — progr., public. < 21.30

W:.żołnierskim rytmie. 21.50 2'4 go-
dżiny. 22.00 Dialogi- z przeszłością.
22,30 Kino. Miniatur — Jaka /jes­
teś kobieto. 23.15 Wakacje z jęz.
rosyjskim.

Piątek I
6.30 Szkoła śr. ’

— Biologia, 7.00
Szkoła śr. — Wskazówki meto­
dyczne, 9.00 Cena ‘złota — ćz. 2 —

>lm fab. TV CSRS. 12 .45 TTR —

U-piwww roślin. 13.25 Hodowla

zwierząt. I4.OT NURT pedagogi­
ka. 15.53. Program dnia., . 16.00

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 15.30
Teatr Małych Form — Pol-
nisćhe wirtschaft — St. Grocho-
wia-k . 17 .00 Pora na Telesfora#
17.30 Poradnik zmotoryzowanego
turysty. 17,40 Cienie znikają w

południe — ode. 1 — Maria, 1100
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Stu­

dio Sport -r- Puchar Świata w l.a.
1 relacje z finału indywidualnych

; mistrzostw świata na żużlu, as.no

Dziennik. 23.15 Dola i niedola

stawnej Moll Flanders — cz. 1 —

film fab, ang.

Piątek II
15.15 Program dnia. 15.20 Pe-gaz.

16.05 TWP — Sposób na nowoczes­
ność, 16.35 Żywoty pań sławnych
— O życiu--M. Konopnickiej. 17.40

Decyzje piętnastolatków. 18.10 Po­
radnia młodych. 18.40 Program
lokalpy. 19.00 Dobranoc. 1&.30*- Wier
ćzór z dziennikiem. 20.30 Turysty­
ka i wypoczynek. 21 .00 Człowiek z

Londynu — komedia kryminalna
czech. 22 .30 24 godziny. 22.40 Ma­
larstwo i film; .23.10 Podróże pb
Polsce. 24.00’.NURT— pedagogika.

Wtorek I
9.00 Wierzysz nie wierzysz
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SOBOTA niedziela

27 28
sierpnia' SIERPNIA

Józefa

Kalasantego
Augustyna

Patrycji

Sobota

tatni pociąg z Gun Hill (USA 1.

15). Wisła 11- 18, 20 Ludzie godni
szacunku, 16 Prywatny detektyw.
Maskotka 11, 12 Bajki, 15.30, 17.30,
19.30 Czterej musżkieteroyie. Pasaż
10/11, 12,- 13, 14, 15, 16, iftPrzygo­
dy Dpika i . Lolka 18, 20, ”22 Od
siedmiu’ -wzwyż.' PodMzaWfelskie Ml,
12 Bajki, 16 Konik Garbusek (ra.dź.
b.o.), 18 Przepraszam czy tu bija.
Puchatek 15, 16, 17 Przygody Rek­
sia', 18 Sugarland Express. Tęcza.
14.45, 17,; 19.15 Zorro. Ugorek li,
12 Bajki,. 14 Człowiek, z pląncity
Ziemią (radź, b.o.), 16,- 19 Płoną­
cy wieżowiec. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Nie . ma sprawy.
Letnie 16.30, .18.30, 21 Werdykt.

Bagatela 19.30. Motyle, są wolne.

Niedziela
Bagatela -19.30 Motyle są - \yolne.

Teatr STU (Rydla 31 — - namiot)
20 Szalona lokomotywa.

Sobota — Niedziela

Sobota
Kijówr 15.45, 18, 20. -15 Mistrz- re­

wolweru (USA’ 1- . 15), Ucleclia
13.45^18,

’ 20 .

gu ffr.fi 1112) N^ę^nrtę Mgg
War..sżawa 15:30,’
albo rzuć (poi.’ '1x0.). z Wolnó^-

15.15, 18. 20.15 Fałszywy król (ang.
1. 12), 22.15 Powrót różowej pan­
tery-(ang.) . Sztuka — studyjne:
15.45. 18; 20.15 -Dzień Iluzjonu. Wan­
da 1.5 .15, 18 Dzień delfina • (USA
b.ó .), 20 Ojciec chrzestny i (USA
1. 18.).. . Młoda Gwardia 14.30,
17, 19.15 Żądło (USA 1. 15).
Wrżos (Zamojskiego .50) 15.45..
18, 20.15 Na. tropie Wilby’egó. (ang.
1. 13). Świt (N. Huta, os. Teatral­
ne 10) 15.45. 18, 20.15 Kochaj albo
rzuć. ’ M. Sala 15, 17.15, 19.3.0 Con
amóre (poi. 1. • 12). Światowid
(N. Huta, ós: Na Skarpie 7) 15.45,
18. .20.13 Patt Gąrret i Billy Kid

(USA 1. 1^),. M. Sala ...15, 17.15,; 19,30
Flic story (fr, 1. 18). Letnie (dzie­
dziniec KDK) 16.30, 18.30; 21 Wer­
dykt (fr. 1. 18). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 19 Płonący. wieżowiec
(USA 1. 15), Kultura (Rynek Gł.
27> 16, 20' Szaleństwo miłości
(nonv. 1? 18)',: 18 Odbicia lustrze

(węg. 1. i5). Związkowiec stu­
dyjne (Grzegórzecka 71). 1.6, 18; 20-
Sam na sam (poi. 1 . 15)_. Wisła

(Gazowa 21) 16 Prywatńy , detektyw.
(ang. 1 . 15), 18,. 20 Ludzie góclni
szacunku (Wł.. 1 . 18), Maskotka
(Dzierżyńskiego 5) 15’30, 17.30, 19.30

Czterej muszkieterowie (panam. 1.

12). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15.,/ .16,
17 . Przygody Bolka i Lolka, 18,. 20,
22 Od siedmiu wzwyż (USA 1. 18).
Podwawelskie (Komandosów . 21)
16 Konik Garbusek (radź, b.ó .), 18

Przepraszam czy tu biją' (pól. 1.
18), Puchatek (Park Jórdańa) 15,
16, 17 Przygody Reksia, 18 Sugąr-
land~F<xpreśs (USA 1. 15).. Tęcza
(Praska 52) 14.45, 17,* 19.15 -Zorro
(wł. b.o.) . Ugorek (os. Ugorek) 15
Zestaw' bajek, 16, 19 Płonący wie­
żowiec (USA 1. 15). Sfinks (Maj ar

kowskiegó. - 2) 16, 18-,. 20 Nie ma

sprawy. (fr. 1 . . 15).f .

Niedziela
Kijów 13, 15.45, 18,. 20.15 Mistrż

rewolweru. Uciecha 10, 12.15, 15.45;
13, 20 Pąćalunki z Hongkongu.
Warszawa 10; 12.15* W mroku no-,

cy (USA 1. 18), 15.30, 18, 20.15 Ko-'

chaj' albo rzuć'. Wolność 10, 12:15
Sfracli nad miastem (fr.-wl^ 1. 18) < .

15.45. 18, j20.15 Fałszywy:’'., król.
Sztuka - 10, 12.30, 15.30,. 18, 20.30

Szczęki’ (USA 1. 15); Wandą 19,.
12.15 -Zapach kobiety (wł. 1. 18),.
15.45. ,18 . Dzień ,delfina., śO Ojciec
chrzestny „J, Mł. Gwardią 12,s 14.30,
17, 19.15 Żądło..' 'Wtzos 11,” 12 Bajki
13 Giuseppe, w Warszawie (pól/
b.o.j, 13.4’5, 18,- 20.15: Na tropie
Wiłby'ego. Świt 13 Ostatni .skok .

gangu Olsena •(duń. \ l• 12),;■15-45; ■
18, 20.15 Kochaj- albo. rzuć. M. . Są-,
la 115,' 17.15, .19.30 ćon . amoce.

Światowid 11.15 .Tomcio Paluch
(fr. b.ó .), 16. 18, 20 Ostatni ’pó-
ćjp.e- z Gun Hill (USA 1. 15). M.
Sala 15. 17.15. 19.30 Rlic story. •

Mikro 16.: 19 'Płonący, wieżowiec. •

Kulturą (Rynek Gł, 27) .12, 14, 16,
20 Szaleństwo miłości, 18 Kalen­
darz warszawski ^pol. b .o .) . Związ-,
kowieć 12.15 Bajki, .16,' 18, 20 Os­

Wawel — komnaty; (sob. n-iedz.

10—15), Skarbiec i ‘

Zbrój ownia

(sob.' niedz. 10—15.30), Zamek- i

; ^luzeuni W Pieskowej Skale (sob.
niedż.^ H0-^16j\c;j^'Muzeuiń Lenipą, >

. Topolowa 5 : ;Lenin w Polsce. ■(sob,
W—17,. nieclz. 1OX—15.5- v.’st. .wolny)...
.Oddział w. Poroninie: Lenin na

Podhalu (sob. niedz. 8—16 — wst.

wolny), w Białym - Dunajcu (sob.
-niedz.’ 9—16 — wst. wolny), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały, Ja­
ma 12: Militaria, . . Zegary (sob.

• niedz. 9—14)., Szpitalna. 21: Dzieje
teatru kralc., Malarstwo A. Drozd
(sob. niedz. 9—14), Wieża Ratuszo­
wa (sob. niedz. 9—-1 4), Muzewn
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce : Galerią polskiego malarstwa
i rzeźby 1764—1900; (sob. .niedz., 10

—16)., Dom Matejki, Floriańska 41:
(sob. 1 .0—16, niedz. 9—15)-, Szołays-
klcti, pl. Szczepański 9: Poi. ma­
larstwo' i rzeźba "do .- .1 764 Ti (soo.
niedz; 10—16), Czartoryskich, Pi-,

•jarska. 8: Wyst'. arcydzieł ze - obio­
rów . Czartoryskich (sob. 10—16;
niedz. 9—15), .'Nowy.JGrmaęh, al. 3

Mają 1: .Polskię malarstwo i rzeź-'
ba XX w., Kobierce tureckie' (sob.
niedz. 10—16); Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność . i średnio^'

Wieęże Małopolski;, -Kolekcje za­
bytków archeologii i śródziemno- .

morskiej, Broń w pradziejach ,i w

średniowieczu (sob. 14—18, niedz.

10—14), Podziemie kościoła św.
Wojciecha w - Rynku Głównym::
Dziejie Rynku Krakowskiego (sob.
9—16, niedz. 13—17), Etnograficzne; ;

pl. Wolnica 1: Indianie Amery­
ki połudn., z .fótogramów B. Mał-
kina (sob. niedz. 1Ó—15) , ^Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Fauna Pol­
ski, Fauna epoki lodoWcOwej (sob.
niedz. 10—13 — wśt. wóliiy), Ga­
lerie : ul. Anny 3; Wyst;' A. Ma-

cijauskasa * (sob. niedz.: 10—18),
Sztuki Współczesnej, Bracką . 2:

Najlepszą Grafika Roku, cż. II

(sob. 11 —18, niedz. mecz.), Ry-
dlówka, Tetmajera 28 — nieczynną,
KTF, ul. Boh, Stalingradu 13: Ve-.<

nus)77 (9—21);,= Kopalnia Soli; Wie­
liczka oraz Mu^eujn Żup Krakow­
skich (7—18)., Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki, Ćzyżyny (sob. ;
niedz. 10—14), Jama ’

Michalika,.
Floriańskk,: 45; Malarstwo- PiKo­
łodziej czyka: (10—23).,

Pogot. MO ,tel. 411-11, Pogot. Ra­
tunkowe 422-22 , 417-70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla. Nowej
Huty,: Szpital w Nowej Hucie,
informacja

'

kolejowa zagr. 241-32,
kraj. 223-33, 295-15, Informacją ko­
dową. , tel. 413-54 (dla N. Huty),
203-22, 201-88, l -

‘ 1 ‘~ '

gowa PZM, iii;
ków, tel. 755-75
licyjny Telefon

łą dobę, 262-33
Świadomego Macierzyństwa,. Młodz.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta­
lingradu <13, <tel. 278-08 (codz. 9—

18), Wizyty; domowe lekarzy cho­
rób dzieci.— Lek, Spółdz. Pracy^
tel. 295-78, 225-66 (sob. 16—23.30/

niedz, 8—23.30), Informacją Turjrs-;
tyczna „Wawel-Tourist”, Pawia i
8. tel. 260-91. (sób. ‘8—20, niedz. 8—|

15), Informacja Kulturalna', KDK,
P0k. 144 (III p.), tel. 244-02/ W;
godź; 11—18) < Poradnią Przedmał-:
żeńska i Rodzinna, pi; Wiosny |
Ludów 6 (pon. śr. i piąt. 16—19),
dyżurne przychodnie —- ogólne, ■
pediatryczne, stomatologiczne, gą-;
binety zabiegowe (świadczenia
ą mbułatoryj ne i Wizyty domowe),
Przychodnia, al. Pokoju 4, tv gódz.J
18—22, tel. 181-80,:. a . dla , poradni
pediatrycznej 183-96 dla śród­
mieścia, Przychodnią, os. Jagiel­
lońskie’ bl. 1/ w godz; 18—22, teł.

469-15 —

. dla N. Huty, Przychod­
nia, ul. Kronikarza Galla' 24, .'w

godz.. 18—22, teł. 721 -35 — dla Kro­
wodrzy,. Przychodnia, ul. Krasic­
kiego. Boczna 3,. w godz. 18—22,
tel. 6I8-55 — dla Podgórza, Jnform.
Śiużbyt .Zdrowia: 0^ godzi .8 Uo '2Ź.

; telZ 378-80, od' godzi/-22 8,-^Ri
240-93; Inf. ■Tbksykól^ic^ńaf. Kb-:

pernika 26, tel. .199.- 99. • •
,

Niedziela
Chjr. Kopernika 2i,. Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryrig. Kopernika 23a, Okullśt.
os. Ną Skarpie' (Neurologia oraz

inne oddziały -szpitali wg ..rejoni-’
zacji)

230-19, Pomoc Dro-
. Kawiory 3 — Krą-
i i 748-92 (7—22). Mi-
1 Zaufania 216-41 ca-

(8—16), Krak;. Tow.

I

Sobota Niedziela
Dyżury nocne; Rynek Gl.

pl. Wolności 7, Pstrowskiego
Nową Huta — Centrum

Niedziela
dzienne: jakDyżury

RÓŻNE
zoo (Las.ek Wolski) od godz. 9

cło. 19

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9~20 *

■Salon gier. sport.-zrę.czn.,
. Pstrowskiego 12 (10—21). oraz,
Mogilska 78 (11—20) -• /■

Płac1 zabaw, ul. Krakowska

(11—20)-
”

Automat. > zręczn. Kawiarnia

„Pasaż” (9—22)

ul-,
ul.

28

Sobota

Program I
NA FALI ,1322 M

Wiadomości: 19, 20; 23;3.Q^
2,3,4,5

17.30 Radiókurięr. 18.25

przezorny na drodze. 18.33;
wozdanie z Uniwersjady,
poznańskiego studia. > 19.30

przezorny ma drodze. 19;4Q Tu Fes­
tiwal -- Sopot 77.

ąyce o sporcie./ 20.30

Festiwalu; Sopot
dio Kierowców;
lizątora Sport.
misji,

!z/ka*

1,

Bądź
Spra-

19.15 Ż
•Bądź

PR

świecie. 23.40 F. Schubert —

kwartet smyczkowy, ■

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości; 17, 19.30, 22

17.05 Muzyczna pocztą I
17.40 Teatrzyk Zielone Oko
Dobrana para, 18 Duety jednego
nagrania, 13.30 Polityka 'dla

wszystkich, 18.45 Salon muzyki
mechanicznej, 19.15 ., J. Kalabiński

Iran — nowe mocarstwo”, 19.35
M,. Musorgski „Borys Godunow”^
19.50 „Lalka na łańcuchu” — pow..
A; . McLeaną, 20 Baw się razem

z nami, 22.15 „Sława i chwała” —

J. Iwaszkiewicz, 22.45 Piosenki
Deana Martina, 23.05 Nowojorski
koncert H. Hanoćcka.

Program IV
i Audycje lokalne

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68,75 Milz

16.50 Informator Kulturalny (kr).
17.10 Nasze troski — nasze, wnios­
ki (Kr); 17.25 ;Jazz. (Kr)/ 17.45; II

. połowa meczu piłki nożnej . Za­
głębie Sosnowiec —-y Wisła ‘ kra-/
ków. (Kr). 13.30 Pogoda (Kr).. 18.31

Onclyna — słuch. ; 19.31 Studio
dwóch (Kr — STEREO). 22 .00 Lo­
kalny stereofoniczny progr. muz.

(Kr — ŚTERĘO).

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 1'2.05,

19, -30,^21’ 23r A81,- l, 2,- 3,,
' '7.30 ••=Muskw a znrełodią- i: piosen-.
*ką._ 8.20 Bądź przezorny, na , dro­
dze/ 8.25 “Moją audyŁia

‘

mflzycznąj
9.05 Wiad. sport; 9.1Ó Bąclź; prze­
zorny na drodze. 9.15 Mag. Wojs­
kowy; 10.05 Pan Wołodyjowski *—

słuch; 10. -35 Bądź przezorny
drodze. .10.40: Studio Gamą. -

Gdzie jest filozof — słuch,
-dzieci. 11:20 Bądź przezorny
drodze. 11 .30 Muzyka 'pięciu
tynentóW.... ,12.45 Bądź przezorny ńa

drodze; 12.50 Koncert popularny
muz?

łańcuchu” — pów. A . McLeana,
9.10 Z dunajcową wodą, 9.30 Wszy­
stkie drogi próWądzą do Nashvil-
le, 10 60 minut na godzinę, u Dys­
koteką pod gruszą, 12 Opowieść o

najdroższym szpiegu świata
Ostatnie spotkanie — słuch, dok.,
12.25 Z sal . koncertowych, 13.20

Przeboje z nowych płid, 14,05 Pe-,
ryskop, 14.30 Jazzmeni, grają prze­
boje,- 15 Teatrzyk Zielone Oko —

„Zamknięte drzwi”, T5.35 Flamen­
co z estrady, 15.50 Antologia pio­
senki -/fr', 16,15 ’Ż muz. archiwum
Pr. iii, '16.45 Coś w tym jest, 17

Zapraszamy do 'Trójki, 19 Jazzme­
ni grają przeboje, 19.35 M. Musórg-
ski „Borys Godunow”, 19.50 ;,Lalr;
lca pa . łańcuchu” —- pów. A.;
McLeana, 21.O1 Sztuka L; Stokow­
skiego, 21 My, z drugiej = połowy
XX w„ 21,20 Nowa pły^ą F. Zap-
py, 22.15 St. I. Witkiewicz —

„6.22 upadki Runga” — wieczór

szósty, 23.50 Jazzmeni grąją prze­
boje, 23.05 Z wąrsz. klubów jazzo­
wych.''^
.Hii HnniniiHMUiainiiuHnHnMMiiiiiHiHiiłnHiiMuniiiimH

(Kr).
(Kf).
‘Mo-

u-

Program IV
Wiadomości: 8, 16 .

8.05 Co słychać? (Kr). 8 .29 Po­
goda (Kr). 8.30 Koncerty i recita­
le. 9.00 Tylko dla dorosłych —

felieton , Z. Kwiatkowskiego
9,10 Gospoda Świąteczną
10.00 Kwartet Juilliarda gra.
zarta (kr — STEREO). 11 .06

twory Czajkowskiego i DyorakM,
12.00. Muzyka z ekranów. 12 .40 Za­
pomniane kultury. 13.00 Nasze lu­
dowe rytmy, 13.30 Pieśni. C .

sy’ego i.. M. Ra^ela. 14 .00
Stereo (kr). 15.30 Muzyką’-,
riii (Kr — STEREO); I6.O5
Lajkonika (Kr). 16.06 Studio Wa­
wel- (Kr — STEREO). 17 .10. Przed

nęwym rokiem szkolnymfel.
(Kr). 17.ŹÓ’ Koncert życzeń (Kr).
18.00 Jazz. 18.10 Lek. j&z. łac. 18.30
Między fantazją a nauką — ,Bieg
w inny wymiar — słuch. 19.00 W.
A. Mozart — Cosi Fan Tutte —

opera (STEREO — Kr). 22 .15 Wy­
niki Lajkonika (Kr). 22 .11 AktńM-
nóśći sportowe (Kr). 22 .25 Jazz >

estrady.

Dębus-
• Studio
Rumu-

Wyniki’

KA*Ml■
Łąąy-1

2, 4,
16.

5-■■'■

na

11..00
dla
na

kon-fi

Sobota
Cliir. Trynitarską .11, Chlr. dz.iec.

Prądnicka 35, Urolog; Grzegó­
rzecka- 18,’^Ląryng. Kopernika' 23a,
Olculist. Witkowi ce (Neurologia
oraz inne, oddziały szpitali wg Te;
jóniźaćji),' Pogot. Raiunk,; 'Laza^

rza 14: Ambulatorium Okulistycz­
ne (całą dobę),’,’wypadki teł; 9-9,
zachorowania i przewozy -233-33,
informacja, iąl;- 205-11, Rynek Pod­
górski 2’: 625-50,--65 .7 -57,. Lotnisko
Balice 745-68, Pogot.: MO, teł. 97,
Telefon . Ząufańią . 371-37 (16—22),
dla dzieci i młodzieży 611-42 ’

(sob.
14—18, niedz. :niecz.), Straż Poż. 98,
informacja o Usługach, Florian^
ska .20/ teL. 271-30, 228-90 (Sób. 7—

18, niedz, nieez.), Now^a Huta:

20;O5 Przy' mu-^

Transmisja
. 21.30 Tu Ra-

21.53 Kom. Tota-
22/00 D. ć . trans-

23.42 Wiad. sport, 23.45
rozr,

Mu-

Program II,
.NA FALI' 249 M .

Wiadomości; 16.40, 21.30/ 23.30
17.00 Moreski — O .fidi Lasso. 1’

O autorze. „Rąłuby”<
17.40. Matka rodu '

rep/
M.- Weber — II, końcćrt .

18.30' Echa dnia.... 18.40 At,id.
tanćka. 19.00 Matysiakowie,
Nowości PWM. 20.00 Rytm, rynek/
reklama. 20.15Wielk. Ork. Syniń
PR- i TV. 21 .40 Korespondencja ,'z
zagranicy. 21.45 Wiad.' sport:' 21.50
Rodzice; a dziecko. 22 .00 Odloty -r-

mag. rozr. 23,00 Recital* pianistki
R. Kobayashi. . 23.35 Co , słychać w|

20
. gąwęćla.
18.00 K.

. .EŚ-dti r.

komb.a-
19.30

15.05
15.35

12.50 Kpńcert..
poi. 13.00 We.soły autobus.

Bądź
‘

przezorny na drodze.
•'Tygodniowy • przegląd' -prasy.;
Śpiewają Czerwone Gitary:
W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.05 Bądź przezorny na

drodze. 16.H Wiad. sport. 16.15
Posiedzenie — słuch. 16.55 Klasycy
jazzu/. 17,10 Bądź przeżorpy.

'

.na

drodze. 17x15 Studio Młodych. 18.00
Koni. Totalizatora Sport, i wyniki
region, gier liczb.: I8.O5 Bądź- prze­
zorny na drodze. 18.15 Przeboje.
19.15 'Przy- muzyce o sporcie. '20.05
Na tematy, międzynarodowe. 20.20

•Bądź przezorny na drodze. . 20,30
Nową płyta .■zespołu

'

. SBB. 20.40

Najwyższe z rzemiosł — o sztuce

,przekładu;- 21 .05== Z- albumu ■-poi.
piosenki.1 21 .30 Rądiovąriete. . 22130
Rewia piosenek. 23.05 Wiad. spore.

-23..-20 „Czerwone Gitary”,,

Program II
Wiadomości: 7.30, 8.30,. 14.30,

. 21 .30, 23.30
7.45 Niedzielny Budził/ 8.05

lietop =W. Rpkorskiego.. 8.15
wości Teatru PR. 8.25

_

Zawsze w

. niedzielę. 8.30 Koncert organowy;
8.45 O nowościach wydawniczych.
8.55 Warszawską Syrena ,:~
9.29 Uchwycić słońce — rep.
Tygodniowy przegląd prasy.
Pęrtrćt słowem mąlpwany. —

Voit. 10.30 Śpiewa H. Bellafonte.
10.45 Moje fascynację-^ literackie.
11.05 Piosenki G. Knight i Th. Pips.
11.20, J. 'Leszczyński z nagrań ar­
chiwalnych, 12.05 Poranek; symf.
muzyki ros. 13.00 Gdy. płoną .lasy
— słuch. 14 .35 Uczestnicy XI Ogól­
nopolskiego Festiwalu Folkloru i
Sztuki w Płocku: 15.00 Piosenka w

stylu country — słuch, dok. 15.30
F; Mendelssohn-Bartholdy — iv

symfonia A-dur. / 16.00 Koncert:

^Chopinowski. 16.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 18.00 Płyty PÓl-j
skicli Nagrań. 18.35 .Felieton. '19.00

Słynne kobiety — M . Kalergis.
19.20 Rozgłośnia Harcerska. .20.0.0
Sztuka pozostała pamięci" W.

Małcużyńskiego. 21.00 Wojśko,

Sobota I
9.00 Solaris ez. II — film, fąb.

ZSRR. 15.00 Program dnia.
Lalki, w rękach mistrzów.

Radziłby om, 15.4ji.pbi.ę^:tyw. .

•16.05 Dzjetmik. 16.15 Osiągnięćią
nauki popiej.' 516.45 'F.ę^walo.we
Studio Gama. 17.30 Trawd?t-ćźasń/

prawda ekranu — Czekajcie- ną

listy _

film fab. radź. 19.00 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Festiwal Interwizji So­
pot- 77 koncert-laureatów; 21.40
Dziennik. 21.50 Festiwal Interwi-

zji Soppt 77. — koncert laureatów-;-
22.50 Kronika Uniwersjady.
Ballada Ó Lizżie Borden, —

fab. a mer.

Sobota II
- 15.05 Program dnia. 15.10 -

____

wałowe Studio Gama. 15.55 Komicy
niemego ekranu. .16.20 Zorro; • 16.55
Popołudnie .

= podroży i przygody
-- Przepłynąłem kanał La Manche
— film dok. czech. 17 .50 Studio

Sport — mecz o mistrzostwo I .li­
gi piłki nożnej. 17.50 Program lo­
kalny. ,19.00, Dobranoc. 19,30- Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Z . cyklu:
•Telefon 110 — Udany slcok filip
TV NRD. 21 .40 Teatr Telewizji
G.. B. Shaw. :-— Nigdy hię ńie
demo- . 23.00 2'4 godziny;

Niedziela I

23.05
film

Festi-

wia-

ńopolski Fest; Folkloru 1 Sztuki -

Lud; — Płock 77. : 17.25 Prawda <

czasu, ‘prawda ekranu: — Wyzwo-/>
lenie ćz;. Ifilm ■fab* radź. 19.00 7

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

z - Belsi-
^ze1 ''r^r./ bej#, , Kiu$

mw.
iniHiniiiiiHiiHiwuniHiiiiin

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków —

przeprasza, za- przerwy w dostawie
energii elektrycznej :' • 1

— dnia 1 'września, w godź. 8—

'15, przy ul. Nadwiślańskiej, Kra­
kusa, Na Zjeździć, Solnej, Piwnej,
Józefińskiej-
■ dnia 2 września, w godz. 8—

15j przy ul. Kącik, Lwowskiej, Dą­
brówki, Jańówęj Wólji Ną Zjeź-
dzie, pl. ~

'

— dnia

15; -przy f

fbu^Oira)
—• dnia-

45,
Retmańskiej •:

8 września, av. godz. 8—'

ul. Tarnowskiego, Het-

Wielickiej, Kingi, Pła-

Kolejpwej, Lanckoron-

Janowej Woli,
Boh. Getta

,'5-
<uf.

6

przy ul.

18.30,

Fe-
Ńo-

aud.
9.50

10.00
m.

■7.40. Zajęcia wakacyjne. 8 .00 Za­
jęcia jwakaęyJhę; 8.20 Nówóeżcs-;
ność w domu i zagrodzie. 8.35
Studio Sport'.' —W? Fibak zapra­
sza. 8.55 Program dnia. 9.0Ó .Przy­
gody Tomka Sawyera — film-fab.
czech. 10.25 Antena. 10.50 U

.brzeży Australii — film clok.
11.40 Dziennik. 11.50 Rolnicze
mowy;

TYLKO W NIŹDŹIELĘ
.12.20 Zapowiedź programu.

.Rysunek pod dyktando — Sz.

byliński. 12:35 Rozmowa na

— progr. rozr.

Galla Anonima

Kulisy magii. 13.35 Rysunek
dyktando; 13.40. Srebro wróciło —

rep. 13.55 Rodzina — progr. ąuizo-
wy. 14 .20 Spotkanie ,z Marią Kann
— dla dzieći. 14 .55 Uciążliwe tra--

dycje — progr. public. 15.10 Loso­
wanie Toto-lotka. 15.20 Rysunek
pod dyktando: 15.25 Prawdy i ję-
gendy — Marysieńka.
nek pod. dyktando. 16.15 Za
choinek.
wolwęr i

igrzyska
szewski;
tando. 17;
— progr.
torskie —

12.30
Kó-

migi
12.55 Na tropach

— rep. film. 13.20

pod

września, w godz. S—

Kącik, Janowej Woli

wrześniaj w godz. -8—

Kingi, Dąbrowskiego,

strategia, obronność. 21.15 Piosen­
ki żołnierskie. 21.30 Wiad.
21.55 Kom*. Totalizatoi^a Spoił. 21 .57
Wirtuozi ńowój muzyki. 22 .30 Poe­
tycki koncert- życzeń. 23.00 Mię­
dzynarodowy; Konkurs- /Chórów
Amatorskich Radia BBC. 23.35

Publicystyka międzynarodowa.
23.40 Koncerty Kościelne f>t.

Szarzyńskiego.

Program III
Wiadomości: 8.30. 14,- .19.30,
8.35 Co kto lubi, 9 „Lalką

sport.

S._

22
ńa

16.10 Rysu-
duzo

serii Re-.
17.05 Nie tylko

— wspomina B. Toma-
17.20 'Rysunek pod. dyk-

f25 Pól „żartem, pól serio
■rozr.- 18.00 Legendy ak-
K. Opaliński. .18.25 Spra-;

wa Meńtęna —■film dok. 19.00 Do­
branoc. 19.30 Wieczór Z dzienni­
kiem. 20.30 Dziki —

. dramat oby­
czajowy USA. 21.55;
Helladą — progr.
dio Sport. 22 .45 4 duże
żart kryminalny.

Niedzielą Ił
11.45 Program dńia.

gan Maria — film fab. radź; 13.00

Teleturniej wojskowy — plano­
wanie. 14 .05 Muzyczna teletęką.
14.50 Niedziela z przyjaciółmi. 15.40
Militaria, obronność, nowoczes­
ność. 16.10 Nie taki diabeł strasz­
ny — progr,-muz. 17,05 XX Ogól-'

- 'film ang. ż

melonik.

13
rozr.

ballada z

2'2.35 Stu-
świnki —

11.50 Hura-'

. .

— dnia
,’ 15,jprzy .

mańskiej,
- śzowskiej,

sklej. - Przystanek
> — dnia 9. wrześnią, w godz. 8—

■15, przy ul.’ Józefińskiej, Kraku-
I sa,

'

Węgierskiej, Limanowskiego
— dnia 10 ■września, w

15, przy ul. Taiigowej,
sldej„ pl.' Boli. '/■Getta,
Lwowskiej #.,

— dnia 12 września:, w

la,; Przy ul.. Targowćj, Dąbrówki,
. Janowej Woli, Dąbrowskiego/ Ką-X
cik"' ' ' ■

~ dnia 13 września, w. godz. 8—

15, przy ul. Lwowskiej, Dąbrow­
skiego, Rękawka, Traugutta, Lima­
nowskiego; Hetmańskiej, Kingi

— dnia 14. ^września, w godz. 8—

15, przy ul, Czarneckiego, Rękaw­
ka, Limanowskiego, Benedykta

— dnia 15 września, w godz. 8—

15, przy. ul. Limanowskiego, Kra­
kusa, ‘Węgierskiej, Staromostowej

— w dniach 16 i 17 września, w

godz. 8—16, na os. Kabel, ul. Dwor­
cowej, Prokocimskiej.

Ponadto w związku ż remontem

sieci wystąpią okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej"
w godz. 8—16, w dniach:

. 7—15 września, przy’ ul. Zable-

cie, Plaszowskiej, Szklarskiej, Sar^

mackiej, Strycharskiej, Koźlar-

skiej, Lipowej
— 1—30 wrześnią, Gdó\y-Wieś
— 1—5 września, m. Krzyśzkp-

wice, Wieliczką — os .'Kościuszki I»

II
— 6—21 września; m. Wieliczka —

Piekarnia, Siercza, Rożnowa, Pod-
_

stolice, Grabówki/ Sygneezdw
— 22—24 września, rn. Krakuszb-

wice, ? Bogucice I, u,' Zadory. -

— 26—36 września, m. .Slomir^g,
Zagórze, Bodzanów., Szczygłów.

Bliższych, informacji udziela Re­
jon Energetyczny 3, Kraków, ul.

Niwy 12, telefon 170-44, wewn. 554.
K-6129

godź. .8—

Józefiń-

Krakusa,

godz. 8—
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Niemałą osobliwością 'przy­
rodniczą jest okaz tzw. świer­
ka wężowego, •nadzwyczaj
rzadko spotykanego, który
rośnie ul' lasach krynickich.
Liczy ok. 50 lat i jest wy­
soki ponad 22 m.

Osobliwość

przyrodnicza:
świerk wężowy

Świerk wężowy odznacza
się charakterystyczną ażuro­
wą koroną, przez co strzała
o korze gładkiej, nie spęka­
nej, barwy rdzawej/ staje się
widoczna od podstawy aż dó
wierzchołka i jest ugałęziona
na prąwie całej swej długoś­
ci. Gałęzie są długie, orygi­
nalnie wężowato wydłużone,
wiotkie, zwisające, a szpilki
szarozielone dłuższe i ułożo­
ne szczotkowato. Korona jest
znacznie szersza od koron są­
siednich świerków. (TG)

Fabryka nawozów sztucznych, która uruchomiona została w

ubiegłym roku przy kombinacie chemicznym w Pest (Węgry), w

tym roku wyprodukuje 310 tysięcy ton nawozów,
CAF-MTI

Krakowskie za­
kłady ZIELAR­

SKIE „Herbapol” —

podobnie zresztą) jak
nasze całe rolnictwo —

przeżywają trudny o-

kres związany ze zbio­
rem i dostawą ziół od
swoich kontrahentów
tj. rojników uprawia­
jących zioła na pod­
stawie umów kontra­
ktacyjnych oraz zbie­
raczy indywidualnych.;
Cała trudność wynika
ź opóźnionej wegetacji
roślin ziołowych * (na
skutek obfitych w tym
roku opadów), a tym
samym koncentracji i
spiętrzenia się zbiorów
w okresie wytężonych
prac połowy ch.

A wszystko wskazy­
wało na to,,, że zbiory
te będą większe, ponie-
śvaż podwyższone zo­
stały ceny skupu ziół,
co powinno . zachęcić
zbieraczy i rolników
uprawiających zakonr
traktowane plantacje.
Dla przykładu: za 1

kg świeżego owocu ja­
rzębiny „Herbapol”

płaci obecnie 4 zł, za

1 kg suchego' perzu —

35 zł, za 1 kg korzeni
mniszka — 80 zł, za 1

kg suchego łopianu —

45 zł, za 1 kg wysuszo­
nych liści malwy — 23
zł itd.
' Obecnie nastała póra
intensywnego . zbioru

nie oraz służy wszyst- W Krakowie „Her-
kim zainteresowanym bapol” prowadzi nie­
dokładną informacją: stety tylko dwa takie,
gdzie i jak należy zbie--sklepy: przy ul. Szew-
rać, lub hpdować, ró-. skiej 23 i w Nowej Hu-
śliny 'ziołowe. Ich cie. na os. Zgody 4.

asortyment w, przyro- Kilkuletnie starania w

cizie jeśt bogaty: obej- Urzędzie Miasta o li­
niuje około 130 gatun- zyskanie dodatkowych
ków ziół,' liści, kłączy, pomieszczeń handlo-

Trudne ale konieczne

Zbiór ziół
trzeba przyspieszyć

owoców jarzębiny, ło­
pianu,

'

perzu, skrzypu
polnego oraz' liści brzo­
zy, malwy, jeżyny • i

podbiału.

KRAKOWSKI „HER­
BAPOL” prowadzi
skup ziół z 6 oko­
licznych województw;
Posiada w terenie wła­
sne magazyny i suszar-

korzeni i kory drzew­
nej, które po wysusze­
niu i przerobieniu do­
starczane są na potrze­
by przemysłu farma­
ceutycznego, spożyw­
czego i kosmetyczne­
go, Względnie do
aptek, drogerii i szpi­
tali, a także do wła­
snych punktów sprze­
daży.

"

Wych nie przyniosły
do tej pory, żadnego
skutku..

ZIOŁA O WŁAŚCI­
WOŚCIACH leczni­
czych są bardzo po­
trzebne i poszukiwa­
ne na rynku, '*

np. ru­
mianek, którego często
brakuje w aptekach i.
sklepach . zielarskich.

■Uprawy rumianku,, a

szczególnie jego zbiór
z plantacji jest bardzo
pracochłonny, toteż

prowadzi się obecnie
(jeszcze w skali do­
świadczalnej) zbiór

mechaniczny, za pomo­
cą kombajnów; Podob­
ne usprawnienia Za­
mierza się zastdśować

■również przy zbiorach
innych zakontraktowa­
nych upraw, (aż).

8.fp.
JÓZEFA z Zawartków

POŁUDNIEWSKA
nasza najdroższa Zona, Matka, Babcia 1 Siostra,
zmarła w Krakowie dnia 23 sierpnia 1977 roku,
w Wieku 55 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 sierp­
nia, o godzinie 12 na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w najgłębszym smutku

MĄŻ, DZIECI, WNUKI,
RODZEŃSTWO i RODZINA

Kupno

MK-2300, telewizor koloro­
wy, ź uszkodzonym kine­
skopem.- Tel. : 357-98 .

BONY — kupió. Telefon
702-76 godz, 16-—22 .

g-22644

OBRAZY. Oferty 20453
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nauka

MATEMATYKA — kore­
petycje. Sy1 westro wieź. os..

Hutnicze 8/52. g-20363

KURSY
kreśleń technicznych ma­
szynowych, budowlanych,

kosztorysowania robót

budowlano •. montażowych
oraz laborantów

chemicznych —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. dietla 38.
lei. 639-41 oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
WUSP- „Gromada”,

Kraków,
Ul. FLORIAŃSKA 20,

tel. 228-90, 271-30 .

K-5659

PIĘKNE . mieszkanie wła­
snościowe M-5 — śród­
mieście — sprzedam. Ofer­
ty 22804.’„Prasa” KrakóW,
Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC z rodzi­
ną poszukuje samodziel­
nego rpieszkania. na okres
jednego roku. Oferyt 22643
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ pokój studen­
tkom. Czynsz z góry. Ol­
sza II, blok 25/52,.

g-22684
PRZEDSIĘBIORSTWO PKS

_

ODDZIAŁ TOWAROWY

w KRAKOWIE

ul. NAD SUDOŁEM nr 6

KSAKOWS KIE PRZEDSIĘB10RSTW0 B U DOW LA N E Sprzedaż

CUDZOZIEMIEC, Francuz^

pracujący w Krakowie,
poszukuje 4-po koi owego
mieszkania w superkom-
fortowej willi (1 pokój co

najmniej 30 m2), z tele­
fonem, garażem. Oferty
22908 „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2,

w KRAKOWIE, ul. WADOWICKA 10,
pokój 426 — telefon 634-40, wewn. 206,

isr w porozumieniu
z KRAKOWSKĄ KOMENDĄ

OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

ogłasza PRZYJĘCIA
do Ochotniczego Hufca Pracy dla młodocianych,

w wieku od 16 do 18 lat, w celu nauki zawodu

w specjalnościach:
< MURARZ-TYNKARZ

< BETONIARZ
• CIEŚLA-MONTAŻYSTA
• MALARZ

> STOLARZ

+ POSADZKARZ
• BLACHARZ-BUDOWLANY.'

Przy przyjęciu należy przedłożyć następujące dokumenty:
• podanie o przyjęcie w obranym zawodzie
• świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły

podstawowej
• zaświadczenie o stanie zdrowia, wydane przez

lekarza zakładowego
• pisemnq zgodę rodziców
• dowód osobisty, rodziców (do wglądu).

Młodzież ma zapewnione warunki nauki i pracy' oraz

wszelkie uprawnienia socjalno - bytowe, przysługujące
młodzieży.

K-5746

AGENTÓW
do prowadzenia zakładów gastronomicznych

na warunkach agencji zryczałtowanej, z wy­
nagrodzeniem prowizyjnym, posiadających
wykształcenie gastronomiczne i 5-letniq
praktykę w gastronomii —

zatrudni natychmiast
„Społem" WSS w Krakowie - Oddział Gastronomii.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych — Kraków, ul. Waryńskiego 4, pokój nr 3 —

w godzinach 7—15.

K-6107

PILNIE silnik ■Taunus V
'6200(1 doskonały. Warsza­
wę garbusa i silnik ćlolno-

żaworowy. idealny oraz

inne. Ks. Józefa 339b. po

TELEWIZOR kolorowy'.- —

Oferty 22347 ..Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2. ’

FIATA 126p, fabrycznie
nowego, sprzedam. . Tel.
626-00, po godz. 14 .

g-22196
NAWÓZ spod ■kaczek (ro­
czny) — większą ilość
sprzedani tanio. Ul Ks.
Józefa 32. g-22263

Lokale

młode małżeństwo . po­
szukuje pilnie mieszka?
nia '

2—3-pokó.iowego, na

okres 2—3 lat. Oferty 22191
„Prasa” Kraków., . Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

DO sprzedania 1/4 nieru­
chomości.pokój, kuch­
nia, łazienka ^ komfor­
towe;

' Mófńe. ’■ al.
29 Listopada 114 b, Osuch.

g-22918

KUPIĘ dużą, wille, lub
,/bliźniak” w Krakowie
albo okolicy. Może być; w

stanie, surowym 'lub do ’re-'
móntu.. Oferty 22248 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2., /:

PILNIE sprzedam dom z

zabudowaniami gospodar­
czymi i ogrodem w Led-
nicy Górnej k. Wieliczki.
Wiadomość: Wieliczka, os..

.Sienkiewicza, bl. 19/10.
Ś-22Ś26

SPRZEDAM dużą wille W
okolicy Parku Bednar­
skiego . w Krakowie. Ofer­
ty 22629 „Prasa” KrakóW,
Wiślna 2.

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH
DLA OSÓB DOROSŁYCH:

■ ANGIELSKIEGO
■ FRANCUSKIEGO

H HISZPAŃSKIEGO
■■NIEMIECKIEGO

■ ROSYJSKIEGO

■ WŁOSKIEGO

■ WĘGIERSKIEGO
i SZWEDZKIEGO — (wspólnie z Towarzy­
stwem Polsko-Szwedzkim) — dla począt­
kujących i zaawansowanych — organizuje
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
w Krakowie.

Informacje i wpisy: — w Sekretariacie
Klubu, MAŁY RYNEK nr 4 — codziennie

począwszy od 1 IX, w godz. 15—18, telefon
nr 216-60

K-6173

WORKI
używane JUTOWE

i z TWORZYWA SZTUCZNEGO

w stanic dobrym — ODSPRZEDA

„S POŁĘ M” — Wojewódzka Spół­
dzielnia Spożywców — Zakład

Obrotu Magazynowego w Krakowie,
ul. Grzegórzecka 79.

Warunki do omówienia na miejscu,
w biurze przy ul. Grzegórzeckiej 79,
pokój nr 502. tel. 102-00, wewn. 75

K-6192

organizuje kurs
DLA KANDYDATÓW NA KIEROWCÓW

katj „B" prawa jazdy, z uprawnieniami do kiero­
wania samochodem ciężarowym o dopuszczalnym

ciężarze całkowitym do 8 ton bez przyczepy.
Wymagane: ukończony 21 rok życia i niekaral­

ność.

Kandydaci proszeni sq o osobiste zgłaszanie się
w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowe-

•goz Oddziału, jw godzjnach od, 7 14, w celu

omówienia war.unkpw spojenia.
' '.

Dojazd do Oddziału z Kleparza autobusem MPK
4^1^54 i .120.

krakowskie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w KRAKOWIE, ul. Wadowicka 10
pokój nr 426

telefon 634-40, wewn. 206

przyjmuje UCZNIÓW
bez egzaminu wstępnego

do klasy I i II Zasadniczej Szkoły Zawodowej
o specjalnościach:

,:e MURĄRZ-TYNkAp^
•„CIEŚLĄ-MONTAŻYSTA \

• MALARZ

® STOLARZ
• POSADZKARZ
• BLACHARZ BUDOWLANY.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
• świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
• kartę informacyjną z ocen z klasy VIII

za półrocze
• życiorys i podanie o przyjęcie w' obranym

zawodzie .

• zaświadczenie od lekarza szkolnego i zakłado­
wego o stanie zdrowia

• pisemną zgodę rodziców na naukę zawodu.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowa­
nie, z częściową odpłatnością za wyżywienie.

Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu w

Przedsiębiorstwie przez trzy dni w tygodniu, pod
opieką instruktora zawodu, a przez pozostałe trzy dni

naukę teoretyczną w szkole zawodowej.
Po ukończeniu 2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej, absolwentom gwarantuje się możliwość dalszego'
kształcenia w Technikum Budowlanym dla Pracują­
cych oraz zapewnia się zatrudnienie.



Szóste zwycięstwo czy pierwsza porażko ?

. krótkiej przerwie poświęconej na przygotowania kadry
ao meczu z Austrią, piłkarska ekstraklasa wznawia rozgryw-

?“*• ózis W Sosnowcu dojdzie do pasjonującego' kibiców
krakowskich pojedynku lidera tabeli — Wisły z zajmują­
cym ostatnie miejsce — Zagłębiem. ,.-

. jSosńowicźąnie,1 zdobywcy Pu­
char,u Polski, wystartowali

'

w

rozgrywkach ligowych fatalnie,
me-

dwa

w ,5 dotychczasowych
ćzaę\ uzyskali zaledwie

___

punkty wprawiając swych zwo­
lenników w'rozpacz, po-wygra­
niu bowiem przez Zagłę­
bie Pucharu . Polski ki­
bice liczyli, iż ich pupile zacz-

ną także wieść prym w rożgry.w*:
kąch ligowych. . Przerwę po­
święcili piłkarze . Zagłębia - na

intensywne: treningi, przystąpią
dziś do meczu z silną wolą.,uzyś
skąpią zwycięstwa, chcąc nie-

■tylko.. zdobyćpunkty, ale i jako;
pierwszy w tym sezonie -zespół
zwyciężyć.. krakowską „Wisłę,.
Czy im się to uda?

Kibice; Sosnowieccy .i piłkarze’
Zagłębia wierzą w taki ' obrót

sprawy .;w‘ ;stu procentach,.zwo­
lennicy „Biąłej. gwiazdy” .są na-

tom aśt przekonani; że lider dą-
sobie radę i- ną' Stadionie Ludo­
wym- . W ■■okreśie przerwy roz­
grywkowej .wiśłacy’ trenowali
bardzo intensywnie, po dwa ra-

"■. -

.

""

Uniwersjada 77

zy dziennie. Tyle, że nie w kom­
plecie, bo pięciu graczy przeby­
wało na zgrupowaniu kadry, a

kilku było’ kontuzjowanych ■Na

szczęście dolegliwości zostały
wyleczone (z wyjątkiem A. Szy­
manowskiego, który nadal &u-

Dla kibiców,
'

którzy; nie

wyjadą do Sosnowca, Roz­
głośnia Krakowska Polskie­
go Radia przeprowadzi bez­
pośrednią transmisję z U po­
łowy meczu Zagłębie' — Wi -

.

sla. Audycja zostanie nada­
na w programie lokalnym
na lalach .UKF’o godz. 17.45,
Sprawozdawcą będzie red. T .

-waśniak. ■

Stal, Polonia. — Widzew i Za­
wisza: —

. Leg ia.
W II lidze, w grupie połud­

niowej, Hutnik podejmuję zespół
JGpynika' 'Wałbrzych,:- .: Obydwie
drużyny mają na swym koncie

po dwa punkty, obydwie
'Utykagały jeszcze pełni

' i
możliwości, typowanie
zwycięzcy jest bardzo
Atut własnego boiska przemawia
na korzyść drużyny krakow­
skiej, lecz czy podopieczni tre-

hęra J. Pesta potrafią wykorzy-
sł ■ to w pełni? Zobaczymy już
dziś jak sp.iszą się hutnicy mar

jąc nadzieję, iż '

drużyna zagra
z ambicją, wolą Zwycięstwa i
tak, by punkty zostały w Kra­
kowie, Wy pozostałych meczach

tej grupy spotkają się: Piast —

Star, Małapanew — Stal, Odra
— Tychy, Chemik — Wisłoka,
Resovia — BKS, ROW — GKS
i Moto Siarka. (1)

BERLIN ZACHODNI. Pod­
czas mityngu lekkoatletycz­
nego 25-le.tnia reprezentant­
ką NRD R. Ackermann u-

stanowiła rękprd świata w

skoku wzwyż osiągając wy­
sokość 2.00 m.

: AMSTERDAM. Polska dwój­
ka ze sternikiem (R, Stad-
niuk,. G. Stellak i R. Ku­
biak), jako jedyna polska o-

sada zakwalifikowała
finałów . wioślarskich
trzóstw świata.

BOMBAJ. Tuż po
* do kolejnego, etapu
Londyn —- Sydney,

'

j

się do
mis-

starcie

rajdu
prowa-

hie
swych
■więc

trudne.
Telegraficznie
dzącego z; Bombaju do Ma­
drasu (330 km), liderzy —

S. Zasada i IV. Schramm zje­
chali do warsztatu, by —

przed : łatwym ich zdaniem,
etapem, dokonać gruntow­

anego przeglądu samochodu

przed najtrudniejszymi
cirikami australijskimi.

. EDYNBURG. Po pierw­
szym dniu lekkoatletycznego
meczu .W? Brytania — ZSRR
w konkurencji * mężczyzn
wynik jest ; remisowy 53:53,
a w konkurencji kobiet pro-

; wadzą repreżehtantki ZSRR
. 38:32.

od-

inaugurują
rywki ligowe

DZ1S nastąpi inauguracja zmagań ligowych szczypior-
nistów. W Krakowie beniaminek I ligi — Hutnik będzie
grał w dwumeczu ze Spójnią Gdańsk, a w Il-ligowyćh
derbach Wawel zmierzy się z AZS-em.

.■;.A»'';'Skę«gtczyk"...
PIĄTEK był przedostatnim

dnieni zawodów Uni*wersja-
dówych, a nasza ;reprezęnta- .

cja tyzbogąciła .swój dorobek
o kolejny- medal. Wywalęzy- 1

łą go pływaczka Anna Sko-

larczyk, która jaką •' jedyna’
z polskich Zawodników? osią­
gnęła wczoraj awans do

pływackich finałów:, i w wy- ;
ścigu na 100 m stylem kia-’
śyćzńym zajęła trzecie miej-,
ęcę. Polka, w .prżęćiwiśń-
stwie do, wyścigu- na 200. m ;

klas., tym razem
’ wytrzy­

mała na finiszu i uzyskała
.czas 1.16,83 min. Zwyciężyła
Kanadyjka Stu art.

■-Nie. powiodło się natomiast

zapaśnikom w

nym. Ż siedmiu

ruje nogę) -i trener Lencżyk- bę-
dzie mógł na dzisiejsze zawody
Wystawie- .'normalny ?sfiłądj. taki:

jak
'

w ostątńicft’- ligowych
’

póje-
dyakacji,. -.--??. ■-: y ;. ? ;

' '■.? .-?
<■.W : .CŻWartkÓWe . /
k.iędy obśerwoWalem trening- Wi-

sly, w zajęciach brali ? udział,
Wszyscy z wyjątkiem kadrow.i-

ęąów/y jjtęnęg . zarządził .

'

grę
kontrolną, zawodnicy podzieleni
na dwie. ekipy z: zacięciem ry■
waTizow-aii między - sobą. O .

Lencżyk. i jego'
'

aSys.fcrft W.
Lendzton także;, uczestniczyli w

grze, cały” czas kiorując poczy­
nań rami żajWÓdnikńw. zwracając-;
im uwagę ńą popełniane błędy,
instruując-'-';jak-; prowadzić ak- ,

cje. Od piątku do .tej grupy, do- ?.l

łączyli. kądroWicze, którzy wrp- ś .............

pili. ,z cWieddią.,- i- dziś o godz , 17 S nl Pojerlynl
Zobaczymy’ jąk
la?, .gwiazda” na trudnym . tefc- ~

.

nie Sosnowca,, czy zdolna pod­
trzymać świetną : passę .. . ; ..ZW:y.-;
cięstw, umocnić'; się na pro.wąr
dżeniu, w tabeli', czy też -zejdzie
z boiska pokonana

A oto zestaw par na nadcho­
dzącą serię: gier: Górnik - .Ód-,
ra. Pogoń — Szombierki, ŁKS
— Ruch, Lech — Arka,- Śląsk —

popołudnie,

prcrtyAdźió:

1

I J. Jankiewicz

I wyeliminował Ośokiną
] O '■PRZYJEMNĄ niespo-
Jd zi ankę poricza s'. kolarskich

j mistrzostw świata .postahał
i śię. młody polski zawodnik

.< Jan Jankięwicz. W wyścigu ’>
■ZI 1 4-v«ł" A ’

'j
Jak. 11 czasem... dnia awan- ?
sował do 1/8 ; finału gdzie
przeciwnikiem jego byl ina- ?
komify „koląrż radziecki, ak- 4

iualny miśfr-z świata. Władi- |
mir Osokin. Po pasjonują- (
,ęypi” pojedynku? Jankiewicz,-5

t renomowane- j

San Cristobal

Krakowscy hutnicy. na począ­
tek podejmują w swojej "hali
zespół, w którym występują tak­
że- aktualni reprezentanci Pol­
ski: Cieśla i Ciesielski. Drużyna
gdańskiej Spójni nie jest jed­
nak zbyt groźnym przeciwni­
kiem i-jej pokonanie leży z pe­
wnością W możliwościach kra­
kowian. W sezonie 77/78 trener

Hutnika, B. Fulara,-liczy na za­
jęcie przez swych podopiecz-

.

'

nych miejsca w pierwszej, piąt­
ce. Zadanie to jest chyba w peł­
ni. realne. W » rozpoczynającym
się sezonie Hutnik występować
będzie w składzie: bramkarze
— Ciałowicz, Gonciarcżyk i
Przeniosło; zaWodnicyIz' pola —

Gtnyrek, Garpiel, Gawlik, Ka­

W DNIACH 19-25 WRZEŚNIA

( indywidualnym ha 4 km Po-
■■■-»■*■--*

t

A]
-

*

NIESPEŁNA miesiąc dzieli nas od rozpoczęcia największej
turystycznej imprezy krajowej — XXII Centralnego Międzyna­
rodowego Rajdu Przyjaźni Szlakami Lenina. Tegoroczny Rajd
.odbędzie się w dniach 19—25 września, a uroczystości jego za­
kończenia odbędą się w Nowym Targu, Poroninie i Zakopanem.

5 S°' .przeciwnika i ąwańśpwął. j
do 1/4 ; finału .'gdzie, zmierzył, i
się z nie mniej groźnym j

( konkurentem — U we Un-.-f
> terwalderem ? (NRD), To był, J

} niestety koniec- jego startów, |
^ bowiem kolarz NRD był zde- I

1 cydowanie lepszy. - ■ Ł
i Do . 1/8 finału sprintu a- 1
i wansowaL rówmęż-B, Kocot?
1 zwyciężając m. in. Mbreloha. |

Przygotowania’ do XXII Raj­
du rozpoczęły; się w grudniu ub?
roku, kiedy to
mitet

Stylu wol-

reprezen-
!tantow Polski, do . IV-, rundy
przeszedł jedynie St. Kieł-
bowski (waga 90. kg), który
w III rundzie, miał '

wolny
los. Odpadli: . A, Kudalski
(fK„ 52 kg), R. Sćigąlśki (w.

: 74 kg) i J. Kachniarz (w. 100

kg1-
■Tr^y *; zwycięstwa . .'odnieśli

. Łzpadziści w turńięju druży-
nowym — W I ru|idżię' poko­
nali Kanadyjczyków 10:6,
w II Włochów. ,9:6, a w Iii
USA 9:5 i awansowali . do

, ćwierćfinału. ?

Siatkarki po b. słabym
■występie uległy ; zespołowi
ChRI, 0:3.

ItlllttłiHHtittgisaiemnrMimiMiiiirł

I) W W. Brytanii- dyżym powodzeniem.'cieszy się jazda na de-

y sce Użrotkowej, zabaira przypominająca'nieco surfing. Z tym
3-ze jazda odbywa si? na ^ecjdlńychf tordcn.yNa: zdjęciu: rózl ij
(J -

. stanie z deską. ,-'
'

u

?CAF—Photojax.1
xaa»<aŁgtaiŁ.aŁgL!ł

powołano Ko-
Organizaeyjny w \ skład

którego, weszli działacze związ­
kowi, młodzieżowi i turystyczni
ąraz przedstawiciele władz wo­
jewódzkich. z Krakowa i -Nowe­
go Sącza. Komitet nawiązał ści­
słą współpracę z 27 zakładami

pracy ż, terenu,całej Polski. trak-
mJoć je jako współorganizato­
rów imprezy. Należą do nich m.

iń. zakłady noszące, imię Leni­
na:. krakowska Hutą im.. Leni-

tiimniiimiimatmiiiisiinttw
W lidze międzywojswódzkisj

PIŁKARZE IV grupy ligi
między wojewódzkiej rozegrają
w najbliższą niedzielę drugą ko­
lejkę 'spotkań, W ■aktualhej ta­
beli, prowadzi co prawda Ćraco-'
via, lecz rozegrała już awansem

mecz II kolejki, wygrywając z

Polną 4:1. Lider tabeli ma 3

pkt, i raczej, na pewno me u-

trąymą >swej,.pozy.ćji(. a-.wyprze­
dzić go może .nawet kilka ze­
społów.,.

W -meczach II kolejki fzmierzą
się: Garbarnią — Tarnoyia, Wa­
wel— Podhale, Unia Tarnów —

Chemik, Glinik — Lechia Sę­
dziszów, Sandecja — MZKS Ja­
sło,. Karpaty .— JKS Jarosław, .

na, Stocznia Gdańska' oraz Ko­
palnia

'

Węgla w Wesołej.
.' XXII Rajd, przypadający , w

roku 60 rocznicy Wielkiej Śo-
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, mieć będzie szcze­
gólnie uroczysty ch arak ter. Po­
przedzony zostanie Młodzieżó-
wymi Rajdami Leninowskimi,
które odbędą się w 8 miastach

wojewódzkich na trasach u-

Względniająćych histórycżhe pa­
miątki II wojny światowej ó-
raz budowle socjalizmu powsta­
łe przy, pomocy Związku- Ra­
dzieckiego, a w Krakowie na

trasie óbejmująćej. rńiejsca• zwią­
zane z pobyteiń Lenina- w na­
szym mieście. :

Aktualnie Komitet Organiza­
cyjny Rajdu.ćma już > za sbbą

. wszelkie 4pracę przygotowawczo-
administracyjńe, wykonano re­
gulaminy Rajdu i wszystkie nie­
zbędne druki, a 'także projekty
odznak, proporczyków, dyplo­
mów. i . plakatów^,Sprawą, która

■stanowi najpowążniejśży pro­
blem- Jest — jak eo roku — za­
bezpieczenie odpowiedniej ilości
noclegów dla uczestników Raj­
du. Komitet przyjął już bowiem
z.sfiosżen ia>- od ólę; SiSOO? uczsstiii-
ków krajowych . oraz ,180 zgło­
szeń od. turystów .zaćFańićzpyęJi
— z. ZSRR, NRD, CSRS?* Jugo­
sławii i Belgii.

Kozieł,* y Migas, /Palka,
Przybyło, Przybecki,

i Zawąrczyński. Po

Spójnią Gdańsk hut- .

września grać będą
■we własnej hali z Pogonią Za-
■brze, ą 10 i 11 września w Płoc-
■ku ż miejscową Wisłą (drugi 'o-
- bok krakowian beniaminek I
• ligi). W następnych . kolejkach
- hutnicy zmierzą się: 24 i 25. IX.
■u siebie z Grunwaldem Poznań,

l i 2. X. z Wybrzeżem w Gdań-
• sku, 8 i 9. X. u siebie„z Gwar-
i dią Opole, 12 i 13. X. ze Stalą
■wMielcu,16i17.X.Usiebiez
: Anilaną Łódź oraz 22 i 23. X. z

i . mistrzerh . Polski Śląskiem we

. Wrocławiu. Runda rewanżowa

spotkań ekstraklasy? rożpocznie
się 25 lutego; a zakończy 14 ma­
ją 1978 r. - *■*■,-*:■

: W sobotę -i niedzielę. zainau­
guruje swę rozgrywki także,?II
liga' szczypiornistów. W Krako­
wie dojdzie do derbowego po­
jedynku w hali Wawelu, gdzie

; jespół gospodarzy, niedawnego
I-ligowca, podejmować będzie
beniaminka U frontu, krakow­
ski AZS, -Treder Wawelu — J.
Adamski nie: ukrywa,-że „woj­
skowi” pragną. jak . najszybciej
powrócić do grona I-ligowców, ;

j zaś treńer AZS-u A. Kremp!' li-
. czy, iż akademicy zdołają utrzy-
[. mać,się w II lidze. Zarówno jed-
. nak Wawel, jak i AZS stają

przed trudnym zadaniem. Np. do
walki o I ligę mogą poza W-a-

■welem, włączyć się drużyny
SZS-AŻŚ PM Tarnów (mimo

■straty na rzecz- wrocławskiego■'Śląska czołowego zawodnika —

Smągacza), Korony Kielce oraz
■Lublinląnki;

łuziński,
Pawłowski,
Wiłkowski
meczach ze

nicy3i4

(Wi-Gr)

na sportowo

> (wd)

Dożynki
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, w

.Wieliczce, będą miały -miejsce
doroczne dożynki’. W .czasie

imptezy odbędzie się także sze­
reg zawodów sportowych- a m.

in.: bieg uliczny; turniej siłacza
Miejskiego, kónkurs przeciąga­
nia liny, konkurs rzutów do

tarczy, rzutu wałkiem do cias­
ta (dla kobiet), wyścig kolarski
: strzelanie do bramki piłkar­
skiej w wyknonaniu dyrekto­
rów zakładów pracy Imprezy
odbędą .Się na boisku1 Górnika
Wieliczka, ; ■■ ?ł

Dokqd pójdziemy?,

Maigret przez chwilę pomyślał o żońie, która praw- ^8

dopędobnie szykuje teraz^ śniadanie ich fnieszkaniu

ną bulwarze Richaęd-Lehoir. W Paryżu może pada
deszcz, Gdy wyjeżdżał, było tam chłodno, niemal jak
w zimię. Tutaj wydawało mu się to wprost nie “do
uwierzenia,

Czy przygotować panu stolik? >
’ c..\

, Komisarzowi nie było to potrzebne. Cżuł ’

się dosko­
nalą w kuchni. Jojo wrzuciła do ognia frocĄęisuęh^
gałęzi winorośli, które napełniły kuchnię, przyjemnym
zapachem. '■ '

Maigret wcięź usiłował przypomnieć sobie,jakie-vtó^'
odkrycie zrobił tej ńóćy, gdy nie mógł

‘

żśisnąć. Trochę
go żenowało to sam na. • sam z młodą dziewczyną.

Czy pan Paweł już. wstał? —- zapytał, aby- coś po­
wiedzieć.’ .

''

- O, pan Paweł-:już-d-ość dawno jest w porcie. Zaw- ^uwlc„Ł.a.a-Bł- ze lesr on

aby 8dy

■Nięco później twierdziła, że jest zaręczona z panem
Emilem, przyjechała więc, aby, oczyścić go z jakjch-
kplwiek bądź podejrzeń i przekonać komisarza, że
Emil nie ma nic wspólnego zę. śmiercią Marcelego.

.Czyż nie miał racji, gdy Odniósł się do niej z taką
przy- surowością? Wprawdzie W końcu rozwiązał się jej ję­

zyk, ale jeszcze za mało.

Ona potem do jego.pokoju? Mimo woli jednak peWró-
c|ł myślą do Ginetfe. Poprzedniego dnia, domagał się,
aby mu póyliędsfiała, w; jakim celu zjawiła-się w Por-
ęuerolles.: .■■*?.. .1 ?1■ :'■

„Dlaczego pani tu przyjechała?” Zadawał to pytanie
kiłk^crotnię,.'opą? zaś za, każdym razem podawała inny ■
pówód. Najpierw oświadczyła, że po prostu chciala się
z. nim zobaczyć. DoUried-ziała jsię, że jesi on na wyśpię,

PIŁKA' NOŻNĄ
G-o,dz..17 00 Stadion Hutnika:

Hutnik — Górnik Wałbrzych
® liga)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 19.00 . , Idaia- Hutnika:'

Hutnik '■— Spójnia Gdańsk

(I liga .mężczyzn)
5. 17 .00 xHala Wawelu:
Wawel — AZS Kraków

(II .liga mężczyzn)

God:

CO on wie-

PIŁKA NOŻNĄ
11.00 Stadion Korony:

Rzuciła okiem na zegar. .

-■ <-

— „Kormoran” odpływa za pięć minut.
— Czy nikt więcej nie schodził na dół?
— Pan Karol. ■
—- Alę^rrię ząbrał ęwógp bagażu? ';
— Nie. Jest,razem z panem Pawłem. ‘ Pański

jacie] tąkże wyszedł jakieś pół goBziny temu. *

Maigretspojrzał na plac, przez otwarte na, oścież Opanowany tymi myślami, -; Maigretstał koło pieca,
drzwi. !. .* :j-sj

'

pijąc małymi łykami kawę. Uwagę jego zwróciła fili-
■— Pewnie pływa — informowała dalej Jojo. — Miał żanka, którą trzymał w ręku, Wykonana ze zwyczaj­
na .sobie kostium kąpielowy: Wziął że sobą także ręcz- hego fajansu, mrała ona. kształt* staroświecki i była
ńik. *

O ile; przedtem wydawało . .... ..... ..............

chwilę, że jego odkrycie miało związek z Ginette, o ty­
le teraz , miał . wżażehie,, że ? było w nim? również coś
o tej małej Jojo. Przypomniał sobie, że w tym pół­
śnie ukazała ntu-się. opą, taką, jaką ją widzia^, gdy
szła przed nim po schódach na górę. W tej'myśli nie

było nie erotycznego Zwrócenie uwagi na jej ńogi by-
,o ,«śj-'mś zupełnie ubócżnym. Po co jWłiśćiWie weszła

prawie kopią tej, jakiej używał w,

się , komisarzowi przez gdy był dzieckiem, i'którą uważano
— Nie będzie pan nic jadł?

■— Jeszcze nie teraz.
— Za kwadrans będzie u piekarza
Jojo zauważyła, że komisarz nagle

do tego istotny powód, bo przypomniał sobie to, o czym
myślał w nocy i co uważał za ważne odkrycie Czyż
Marceli nie mówił do Jojo, że mógłby mieć „całą furę

domu redziców,
za jakiś unikat.

świeży chleb.

poweselał. Miał

. fitó S’Fr2y tyt" t? Prawda, ale prze-
• ciez zdarzało się mu to bardzo często. Od jak dawna

uzpab za możliwe zdobycie„Całej, fury pieniędzy’ ? Nie

było to zapewne sprawą świeżej daty. Gillette przyjeż­
dżała na wyspę prawie co miesiąc, feyła. tu także' W ze-'

złym miesiącu. Łatwo to sprawdzić. Zresztą Marceli

mógł do mej'napisać.
Jeżeli Marceli mógł zdobyć , dużo pieniędzy, to? było

również możliwe, że zamiast niego, mógłby je otrzymać
Ktoś piny, gdyby na przykład wiedział to,
dział.

-Maigret stał zamyślony, z filiżanką, w ręku, patrząc-
na jasny prostokąt drzwi, podczas gdy Jojo
nań ukradkiem zaciekawione spojrzenia..

Zdaniem Lechata, Marceli zginął dlatego, że za dużo
mówił o „swoim przyjacielu Maigręcie”.. Na pierwszy
rzut oka wydawało się to nazbyt naciągnięte; a jed­
nak...

Zabawny był widok pana Pyke’a,. który zjawił się
prawie nagi, z włosami iprzylepionymi do czoła i z mo­
krym ręcznikiem w ręku.

Zamiast go powitać, komisarz mruknął:
—Jeszcze chwileczkę..;
Już prawie doszedł do tego, o co mu chodziło. Mały

wysiłek wystarczy, aby myśli zazębiły się o siebie, two­
rząc pewien logiczny związek. Jeśli na przykład wziąć
za punkt wryjscia, że Gińette dlatego tu -przyjechała,
że wiedziała, jaki był powód zamordowania Marce­
lego...
.Aby przeszkodzić wykryciu winnego, nie musiałaby

się koniecznie fatygować, przyjeżdżając tutaj.? Mogłaby ?

poślubić Emila. i byłaby bogata?,To. wszystko, prawda.
Tylko ze stara Justyna jeszcze nie umarła i wbrew
orzeczeniom lekarzy mogłaby żyć .jeszcze lata. Gdyby
się dowiedziała, co się święci, byłaby zdolna popełnić
każde świństwo, ażeby przeszkodzić synowi ożenić się
z kimkolwiek bądź — nawet po jej śmierci.

{Dalszy dąa nastąpi)

nan ukradkiem zaciekawionę spojrzenia..
rzucała

(32)

Godz.
. ,, , Garbarnia — Tarnoyia

Godz. 17.00 Boisko Wawelu:
Wawel — Podhale N. Targ

. (klasa międzywojewódzka). ■
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.30 Hala Hutnijca:
Hutnik — Spójnia Gdańsk

(I liga mężczyzn)...
'

Godz. 12 .00 -Hala Wawdlu:
Wawel — AZS Kraków

:(II ligą mężczyzn)'
JUDO

Godz. 11 .00 . Hala Wisły:,
Trójmecz I-Iigowy

^tek.
MAŁY LOTEK PŁAĆI: W t

losowaniu za piątki po ;ók;
79.000 zł, za czwórki po 957 zł,.
za trójki po 64? zł; w II loso­
waniu — za piątki po ok. 72,090
zł, za, czwórki po 1.591 zł, zi.

trójki po 100 żŁ


